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wieści roznoszą mnóstwo domyałów co do tej śmier- 
ci. Ze śmiercią starego Griwasa nie ustaną wszy- 
stkie trudności; synowiec jego, jeden z dowódzców 
powstania w Nauplii, używający wzięcia w całej 
Heladzie, może podnieść sztandar z godłami prze- 
ciwnemi zapawniediom nie atakowania , ja- 
kie rząd tymczasowy dał reprezentantom mocarstw 
europejskich. | 

Wydania korespondencyj prywatnych ex-króla 
(Ottona, sa Sicana É odmówił, przyrzekł je- 
dnak za. iem posłów zagranicznych wstrzy- 
mać się ód ich ogłońzenia. Szerokie zasady pro- 
gramu wyborczego wzięte są z roku 1848. Powo- 
łanie do wyborów dó sejmu Gręków po za grani- 
cami królestwa mieszkających w ziemiach greckich 
pod panowaniem tureckim, jest ważnym krokiem, 
okazującym dokąd dąży ruch grecki. Miasta Tes- 
salii i Epira, wybrzeża Azyi mniejszej, beki Ar 
ebipelagu, nie długo wyszłą do Aten posłów. Rząd 
tutejszy zaniepokoił się podobnóm postanowieniem; 
udwieszona komisya do sprawdzania tytułów pod- 
daństwa pod prezydencyą Kiamil beja, rozpocznie 
znówu swe czyntiości. Deputowani wybrani z ło- 
na tatsjszych Greków dla przesłania adresu tym- 
ezasowemu rządowi, dopełaili swej misyi w śród 
radosnych manifestacyj w Atenach. Podobna de- 
putacya opuściła w tych dniach Salonikę. Zdaje 
się, że ten przykład naśladować będą i inne mia- 
sta Taccyi, dowodząc w ten sposób swej greckiej 
narodowości. Protokół londyński z 26go listopada 
zapewniający tron grecki domowi Witelsbachów, 
pozostanie archeologiczną pamiątką; również i wa- 
runki z 1832 r. ograniczające kandydatury do te- 
go tronu, nie dadzą się pogodzić z zasadą wolne- 
go głosowania i z zasadą nieinterweneyi, a mocar- 
stwa zmuszone są przyznać Grekom prawo rozpo- 
rzędzania swymi sprawami. Niemogłoby jednak ni- 
kogo zadziwić, gdyby nie jeden z kan "ewy o 
których jest mowa, nie przyjął zbyt tradnego na- 
stępstwa Jig królo Ottonie. z 

Baron Testa minister austryacki w Atenach i bar. 
Herbert sekretarz tejże legacyi otrzymali ozuaki or- 
dern tureckiego Medżidje, Ostatni statek francuski 
powiózł Cesarzowi swemu brylantowe insygpia or- 
deru Osmanije, którym sultan odwdzięcza łaskawe 
przyjęcie posła Dżamila paszy. Ostatọi oddział 
emigrantów tureckich miał w tych dniach przekro- 
czyć granice Serbii udając się na tę stronę Duva- 
ju. Pewna część Tarków mianowicie z Sokoła nie- 
chciała opuścić księstwa i poddała się rządowi 
serbsziemu. | sqrażia m 

Rozciągnięcie kontroli rządowej do dóbr kościel- 
dych Ramnnii wywołało nieządowolenie stronnictwa 
bujarów i duchowieństwa. Sałtan obdarzył tame- 
cznego aesopólię i kilka deputowanych orderami. 

Rząd turecki eo do spraw wewnętrznych zajmu- 
je się ciągle pracą Dannid; wszelkie reformy nikną 
w wykonaniu. Nadzwyczajne komisye wciąż się 
tworzą, nadzwyczajni komisarze b:z przerwy bie- 
g-ją po całej przestrzeni państwa, szczepiąc płon- 
ki reform młodociane bardzo, ma pniach zbyte- 
cznie starych i, niestósownych. System rządowy tu- 
recki a raczej wschodni oparty na osobach anie 
za na instytucyach, miepozwala wejść machinie 
rządzącój na drogę stałą i organiczną. Dobra wola 
i gorliwość nielicznych urzędoików zaledwie w za- 
kresie i w chwili ich działań może przynosić owo- 
ce. Ostatnie nadużycia skarbowe, miały miej- 
sce wtedy właśnie, gdy naczelmk izby obra- 
chuakowej Achmet - Vefik pasza, zajmował się 
» Belgradzie sprawą serbską, podtenczss wydział 
jego używał feryi; miejsce Kontroli zastąpiła kra- 
dzież. Za powrotem dopiero Vefika zdołano przy- 
wrócić porządek aresztując winowajców. Chęć kra- 
dzieży jest starą namiętnością urzędników tureckich. 
Machmud II ucinsł im za to ręce, a przecież nie 
mógł ich od niej oduczyć. 

Komisya utworzona za wpływem angielskim do 
zbadania stanu jedwabnictwa w Azyi mniejszój, 
zdała pierwszy swój raport, w którym wskazuje 
środki podniesienia tej gałęzi przemysłu, tak aby 
znów Smirna była piewszym targiem kokonu, Po- 
dobna komisya ma się wkrótce utworzyć w Adrya- 
nopola. Konsułowie angielscy rozdają troskliwie na- 
sienie jedwabników chińskich i amerykańskich; 
chcieliby oni nauczyć ludność tutejszą chińskiego 
‘przemysłu i cierpliwości. i 

'Niezmordowany a mordający ministrów swoich 
w romaitych wycieczkach sułtan, zaprosił ich nie- 
duwno w doia jednym na obiad, na wieczerzę i 
w dodatku na koncert. Na wielkiej rewii wojsko- 
wej, do której przygotowania już się kończą, ma 
być obecnym sułtan i wszyscy dygnitarze z obo- 
wiązku. Wojska Konsystujące w stolicy jako też 
oddziały przybyłe z ostatniej wyprawy wezmą u- 
dzisł w ewolacyach mających przedstawiać ustępy 
z czarnogórskićj kampanii. Omer pasza będzie do- 
wodził; jeszcze więc raz zmuszają go do kłamstwa 
aby ucieczki i drapania się pu skałach których 
zpesztą na oczy niewidział, przedstawiał tutaj w 
teatralnych ramkach. A 

| Przybył tutaj p. Terster wysoki urzędnik fiaan- 
sbwy ż Anglii, zna on dokładnie stao pieniężny 
Tarcyi, brał bowiem czynny udział w zawarcia o- 
statniej pożyczki a ielskiej, Niektórzy w jego 
przybycia widzą chęć intryg przęciw kapitalistom 
ftanenskim, inni, Co jest prawdopodobniejszem, 
przypisują mu misyę uregulowania należności an- 


łem korespondencyi, spać nie pozwala szacownym 
tym pismom. Chłopcy, którzy się wspólnie nozyli 
historyi polskiej tak pokatują, że krzyk niemiec- 
kiej prasy w tej sprawie równy krzykowi dzieci, 
kiedy gwiazdę zobaczą w wigilią Bożego Naro- 
dzenia. Krzykliwo rycerskie usposobienie tych pa- 
uów, którzy tak dzielnie występują w obronie 
prawa i porządku, a którzy z najniewioniejszego 
związku uczących się chłopców, zrobili olbrzyma 
zdzierającega z głowy koronę królowi Pruskiemu, 
przypomniećby mogła nieboszczyka Donkiszota, 
i jego wyprawę na wiatraki. Niegolewski w dwóch 
interpelącyach pokazał jak nasi Donkiszoci męż- 
nie potykają się w wiatrakowej walce. Majewski 
posiedzisł dwa lata w więzieniu (zob. interpel. 
Niegolewskiego) a inni panowie podostawali tytu- 
ły, gratyfikacye i ordery rosyjskie. 

Fabrykantem kerespondencyj do niecawistnej 
nam prasy niemieckiej jest jak was z najpewniej- 
szego żródła zapewnić mogę, p. August Post, 
agent i tłamacz policyjny z Poznaniu, jest to ten 
sam szanowny człowiek, który fałszował listy od 
klabu rewolucyjnego, i z bióra policyi za wiedzą 
prezesa p. Baerenspruaga przed kilku laty je do 
Londynu wysyłał. Teu Post dziwne w życiu prze- 
chodził koleje. Był on kiedyś protestantem, a przy 
tem niemieckim liberałem. Znudziło mn {się to, 
został katolikiem, wstąpił do seminaryam ducho- 
wnego w Pelplinie i został niestety wyświęcony na 
księdza katolickiego. Przez kilka lat był katoli- 
ckim proboszezem w Chełmnie. Jak się prowadził 
jako proboszcz uiewiem, ale jest rzeczą u nas 
znaną dokładnie, że władza biskupia wytoczyła 
mu proces, że mu musiano odebrać probostwo. 
Post został apostatą i jakąś nową wymyślił religię. 
W Poznaniu przez kilka miesięcy odprawiał ja- 
kieś nowomodne nabożeństwa, ale i to mn nie 
przyniosło pożytku. Dziś jest sgentem policyjny 
i korespondentem do rozmaitych poznąńskich i 
niepoznańskich pism. Wychodząca. w Poznaniu 
Ost deutsche Ztg przestrzega w jednym z osta- 
tnich numerów publięzność, aby z wielką ostroż- 
ności czytywała korespondencye z, Poznania do 
Szczecińskiej Ostsee Ztg bo te korespoadencye 
z nieczystego żródła płyną. 

Na d. 16 listopada został do Poznania zwołany 
sejm prowineyonalny. Komisarzem królewskim za- 
mianowany rzeczywisty Radzca tajny naczelny 
prezes Bonin, tmarszałkim sejmu jak: zawsze bar. 
Hiller v. Gaertringen, zastępcą marszałka Dyrek- 
tor jansralny ziemstwa kredytowego A. Brodow- 
ski. Propozycyj rządowych jest sześć, cztery doty- 
cza wyborów różnych komisyj stanowych, dwie 
saś tyczą sią opinii żądanej nad projektami do 
praw, mianowicie prawa względem podatków od 
budynków i projekta nowej ordynacyi powiatowej. 
Powiadają także, że rząd życzy sobie od stanów 
Wielkiego Księstwa Pozuyańskiego adresu zaufania 
i poddańczości dla króla. Adresów takich w Pru- 
sach teraz pełno, wątpię jednak bardzo, czy sta- 
ny prowincjonalne nasze będą chciały stanąć w 
golizyi ze sejmem państwa. i 

Przy rozpoczęčiu sejmu daje zwykle komisarz 
królewski obiad dla posłów. Na obiad w tym ro- 
ku dany, żaden z posłów polskich nie przybył. 
P. Bonin prezes naczelny i komisarz królewski 
d pos:ł z Gentbin na sejm krajowy do Berlina, 
odzywał się w mowach swoich w Berlinie w tak 
abrażający dła nas sposób, że tradno było żądać 
do tem eo zaszło, aby posłowie polscy osobami 
swemi, mieli go w jego pałacu niepokoić. X, Pry- 
maa także z zaszczytnego na tem obiad zaprosze- 
nia się wymówił. Prace sejmu prowincyonalnego 
pociąguą się przez dwa tygodnie. Głośno tu o tem 
mówis, że izby zostaną na 10 stycznia r. p. zwo- 
łaue i że zaraz po zwołaniu, jeżeli na reorganiza- 
cyę armii nie zezwolą Król Izbę pierwszą odro- 
czy a drugą rozwiąże, i że będą nowe znowu 
wybory weule całkiem innych zasad. 

Przed dwoma tygodniami umarła w Poznania 
młoda pani Bolesławowa Potocka z Kwileckich. 
Śmierć jej głęboko wszystkich znajomych tej za- 
cnej rodziny dotknęła. 


żyć do przerzucenia środka ciężkości narodu od 
szlachty ku ludowi, przeto demokratyzowania spó- 
łeczności polskiej, 8 przynajmniej utworzenia kla- 
sy Średniej wiejskiej. Zdanie to popiera zapatry- 
wanie się na Francyę, gdzie właśnie w skutek 
'rozpareelowania wielkich dóbr, chłopi zostali uwła- 


państw wzmocnionem zostało . przez Wło- 
chy i Hiszpanię, coby dać mogło początek 
nowemu południowemu świętemu przymierzu 
i uwolniło Francyę od konieczności związ- 
ku z Anglią. Inna więc objawia się w téj 
chwili dążność całkiem przeciwna, to jest, |szezeni i stali się narodom. ; 
aby gdy zwiększyć się nie dała liczba mo- | pa sry iż Sonena na mirari. sua 

z „ [e a a 
carstw mających tworzyć areopag europej- gie wa atak. dobrem, a błędy mea 
ski, skoncentrować tę władzę rozstrzygania |winą serca nie są. W tym więc przedmiocie dwóch 
o losach świata w rękach trzech tylko mo- | rzeczy pragniemy i grantowności dyskusyi w àr- 
carstw. W takićj trójce nie mogą być za- 


cyważnej sprawie i poszanowania wolności dy- 
wsze jedne i te same dwa państwa przeciw skusyj. 

trzeciemu , lecz się ten podział zmieniaćby 

musiał w miarę okoliczności i interesu prze- 
ważającego w danćj chwili. Wszystkie kwe- 
stye polityczne dałyby się łatwićj rozstrzy- 
gać przed trybunałem trzech, a stosunek 
dwóch do jednego nie rodziłby nigdy mo- 
¿ności utworzenia koalicyi, 

Ten związek trzech mocarstw nie jest 
przymierzem, lecz właśnie podziałem. In- 
nym razem wykażemy, jakie spotrzeżenia z 
obecnego stanu rzeczy i kierunku działania 
wnosić dozwalają o tworzeniu się tego po- 
litycznego układu; tu zauważymy tylko, że 
polityka pacyfikaąeyjna: byłać konieczną, aby 
powstrzymać bieg wypadków mogący po- 
krzyżować te plany, i wywołaniem nowych 
kwestyj sprowadzić starcie się interesów 
przeciwnych temu kierunkowi. Polityka pa- 
cyfikacyjna w téj chwili ocala jeszcze re- 
sztki starego porządku świata i była dla 
nych zamiarach obecnej polityki cesarskiej; dyplomacyi niezbędnym warunkiem obron- 
lecz czy polityka ta polega na rzeczywistej | Rym przeciw nowoczesnemu prądowi. 
potrzebie, a przeto czy powody jej w niej ok 
samej leżą, czy też jest tylko środkiem do 
jakich kombinaeyj lub drogą do wydobycia 
się z trudności, tego dowiodą następstwa. 

Zdawałoby się, że polityka pacyfikacyjna 
jako zachowawcza, przeznaczoną jest do 
zamknięcia pewnego okresu historycznego. 
Wszakże położenie polityczne Europy nie 
jest jeszcze usposobione do zakończenia kwe- 
styj, które ostatniemi laty zostały poruszo- 
ne; owszem widać w nich niedokończoność 
programatu, niejasność stanowiska, zamęt 
stosunków, albo rozpoczęty dopiero ruch 
działania. Jak tu zamknąć okres ów we 
Włoszech, gdy fakta dalej poszły niż tra- 
ktaty, które miały być dopiero ich ulegali- 
zowaniem? jak zamkąć okres ów w Ame- 
ryce, gdy wojna wre na dobre w Stanach 
Zjednoczonych, a wyprawa do Meksyku do- 
piero przechodzi z przygotowań do działa- 
nia? jak zamknąć go na Wschodzie , skoro 
rewolucya grecka jest wypływem niepe- 
wności stanu rzeczy i sama nieznalazła je- 
szcze formy? Polityka napoleońska miewa 
takie chwile, gdzie po wysileniach i wytę- 
żeniach nagle zatrzymuje się w działaniu, 
i przywdziewa szatę pokutnika, bije się 
w piersi przed dyplomacyą europejską, ale 
nie myśli wcale odrobić tego co uczyniła, 
i owszem otrzymuje za skruchę swoją ule- 
galizowanie faktów spełnionych, czynów 
dokonanych. Po wojnie wschodniej, po Woj- 
nie włoskiej Europa dała Francyi absolu- 
torium. Jeżeli obecnie taka nastała chwila, 
czyż to można nazwać zamknięciem okresu 
historycznego; czy nie będzie to raczej grod- 
kiem do jakich kombinacyj politycznych, 


Kraków 24 listopada. 


Wielka liczba not gabinetowych ogłoszo- 
nych w zeszłym tygodniu w sprawie wło- 
skiej, amerykańskiej i duńskiej, i mające nie- 
bawem nastąpić ogłoszenie całej korespon- 
dencyi dyplomatycznej do sprawy rzymskiej 
odnoszącej się, którą złożono na stół par- 
lamentu w Turynie, rzuci zapewne wiele 
światła na przebieg głównych kwestyj po- 
litycznych, ale niewykryje jeszcze rzeczy- 
wistych przyczyn zachowania się rządów. 
Noty dyplomatyczne przedstawiają zewnę- 
trzny tylko stosunek rządów do siebie, ale 
nie odsłaniają pobudek; a tymczasem zna- 
jomość tylko tych ostatnich posłużyć może 
za klucz do zrozumienia położenia polity- 
cznego danej chwili. Wiemy już dobrze, że 
rząd francuski nie będzie popierał gabine- 
tu włoskiego w jego na Rzym zapędach, że 
proponowane przez Francyę pośrednictwo 
w Ameryce nie znalazło przychylnego przy- 
jęcia w Londynie i Petersburgu; wiemy, że 
Anglia i Rosya poparły w Kopenhadze żą- 
dania Austryi i Prus, a mimo tego Dania 
w jednym tylko im punkcie ustąpiła; wszy- 
stko to jednak choć objawia działanie dy- 
plomatyczne gabinetów , wszelako nie tłó- 
maczy tego lub owego ich. kierunku. I tak 
możnaby z not francuskich w sprawach wło- 


skiej i amerykańskiej wnosić o pacyfikac; J- 


Z pod Jasła 20 listopada. 


(r. w.) Z przykrością wyczytaliśmy w Nrze 265 
Czasu, iż nasz pasterz ksiądz Gąsiorowski skom- 
promitował swe nazwisko wydaniem Świadectwa 
moralności po niemiecku — tem przykrzej nam to, 
gdy godnego tego pasterza znamy pod względem 
aczuć narodowych z najlepszćj strony — i przeko- 
nani jesteśmy, że stało się to tylko przez pomyłkę, 
a głównie zapewne dla tego, aby świadectwo to 
referentowi, gdyby tenże był nieświadomy języka 
polskiego, tem zrozumialszem uczynić. Zresztą trge- 
ba i to Wziąść na uwagę, že człowiek który przez 
kilkadziesiąt lat zwnszony był pisać podobne rze- 
czy po niemiecku, z samego przywyknienia mimo- 
wolnie mógł popełnić błąd ten — my co bliżej zna- 
my księdza Gąsiorowskiego adi" na chwilę nieprzy- 
puszczamy ta złoj woli lub braku poezucia naro- 
dowego — a rzecz całą uważamy za czyste niepo- 
rozumienie. Inaczej rzecz się mą z inuem świa- 
dectwem, które mamy pod ręką w wierzytelnym 
odpisie a wydauem przez księdza Szewczyka, ple 
bana w Wilezyskach, powiecie gorlickim, takżo nx- 
pisanym po niemiecku, a jest to świadectwo ubo: 
btwa wystósowane nie dla użytku władz rządowych, 
śle wprost do obywateli: kraja, w którym język 
narodowy jest dotąd przynejmniej polski — a 
4 przeproszeniem księdza Szewczyka i jemu podo 
bnych, zapewne i nadal polskim pozostanie. 


.KORESPONDENCYA CZASU. 


Z Krakowa 23 listopada. Z Kieleckiego 19 listopad». 


(L. r) Czytaliśmy zajmujące kerespondencye nad 
tyra przedmiotem: jakby przeszkodzić zakupywa- 
niu dóbr przez obeoplemieenych. Jedni doradzah 
parcelowanie ziem dominikalnych dla sprzedawa- 
nia ich włościanom, ioui zagrażające niejako po- 
zwesa przed trybupał publiczeości, wskazywali o- 
bywatelęm majętuym zakupywanie dóbr ną sprze- 
daż wystawionych, jako powinność. Zrobię ra- |będzie dopóki uwłaszczenie nie nastąpi. Jeszcze 
przód dwie uwagi ogólae, Pierwsza, 14 Żaden Śro- ge zawiązaniem się delega:vj czyoszowych zri 
dek nie mógiby zapowiedzisuego eela osiągnąć |bionych było -kilkadziesiąt podań do tychże, a ehv- 
dddslania kupców obcych, chyba przymusowe o- |ciaż czynności delegacyj ograniczają się dotąd on 
ańsczenie ceny, na którejby poprzestać musiał spraa- | wybrania komisyj czynszowych, pociesza nas myśl, 
dający kapsowi krajowomu. Imaczej konkurencya |iż z wioBną rozpocznie się robota energicznie. Də- 
krajowców miałaby za jedyny środek podwyższe |tąd komisye nia wyjechały z różnych przyczyn, 
nie ceny jak na licytacyi, a w końcu albo kupice|jak z powodu choroby urzędnika administracyjno- 
obcy przecież dobiiby targa, albo krajowy p:ze- |ekonomieznego w miechowskiem, a w stopnickiem 
płaciłby wartość majątku. Bylibyśmy wtedy d.-|iż dotąd urzędnik teki nie zjechał. W stopnickiem 
prowadzeni do ustanowienia dyktatury ekonomiez. |na 30 podań; było 20 ze strony włościan, w Ol- 
dej z- pojęciami zdrowemi sprzecznej. Druga jest |kuskiem zaś wszystkie prawie podania są podwój- 
ta uwaga, iż niebezpiecznio stosować óżwignią o- |ne tak od dworów, jak i od gromad. Dziwae to 
ginii pabliczaej do interesów prywatnych, i oskar- |zaiste obałamucenie luda wiejskiego u nas, który 
Żać w dziennikach obywatela dla tego, że :lbo|jak się z powyższego okazuje, pragnie oczynsżo 
majątek swój sprzeda albo cudzego nie kupił. | wania, a do dobrowolnej ugody przystąpić nie chce, 
Wtenczas dla usprawiedliwieoia się musiałby c-|pomimo podawanych ma saruaków tak przystę- 
skarżovy cały tok spraw domowych swoich ogla- | pnych, iż na oczynszowaniu % urzędu tylko stra 
szyć drukiom, Ścisłe stosunki swoje lab zatsrgi|cić może. Jeżeli komisyo będą mogły jeszcze 
rodziane wyjawiać, słowem interesa prywatne sro |przed zimą rozpocząć czynności, nieomieszkam 
Kić publicznemi, co w końcu, życie Bpokojn w |wam donieść zaraz © ich rezultacie. 
swvim Kraju nozyciłoby uiemożebuem dla tych, Ochronki u nas zakładają w wielu miejscach, 
Stórzy stali się pastwą tskiej imkwizycyt. Wolność |w innych starają się właściciele o jaką taką naa 
druku obrócić w narzędzie tortący lub zemsty by |kę dla włościan. Ale szkółek prawdziwych wszy- 
loby znakiem największej niedojrzałości politycz- |acy się boją, bo nas straszy nadzór rządu i na- 
nej. Mniemam przeto, że pogróżek w tym przed: |syłanie nanczycieli nie bardzo pewnych zasad. Do- 
miocie, unikając te dwa środki w miłości i z za- | póki taki stan trwąć będzie, nie może się na pra 
stanowieniem rozpoznać wypada, to jest: Środek |wdę rozszerzyć oświata między ludem wiejskim. 
wara i pi jaaa mom si| W niektórych miejscach marija się dachowni o 
a ą ’ | ziemskiej. Co do sposobu wykluczenia obcych ztar- | wprowadzenie towarzystwa wstrzemiężliwości, i to 
PR? h gey kiy ib papon du. 4 gu ziemi, o tem mówić nie bądę, gdyż to od do- a tardzo dobrym skutkiem, y Aai i je zaś 
śpienia nieufności? j brej woli osób, tudzież od okoliczności rozmaitych | czasowo, zwykle na rok, ! mie żądając przysięgi, 

Nie będziemy tu przechodzić po szczegó- będzie zawaze zależało, o czem rozprawiać nada |tylko obietnicy prostej. Daj Bożo żeby wszyscy 
le każdój ze spraw politycznych dziś w ra-|remno. Stawia się pytanie: czyli w sprawie kraju ocena się do tego obowiązku, a obywatele wiej- 
chu będących, a które polityka pacyfikacyj. | całego życzyć należy, aby majątki na sprzedaż |scy po większej części pomogą im w tem dziele, 

- ów t ” |wystawione przeszły w skutek parcelowania w rę- |qsjpewniej wiodącem do odrodzenią i nmoralnie- 
na musiałaby powstrzyma lai ym stanie | de małych posiadaczy i włusciao, led aby przez |qią ngszego ludu. 

w jakim je znajduje, utrwalając niby do |pogatych obywatelów zakupione były. Kwestya t»| Jak dalece rząd rosyjski w Polsce cznje swoją 
pewnego Czasu obecne położenie. Łatwo je-|ma stronę ekonomiczną i polityczną. Pomówię uj- słabość, że wprost stanął przeciw warodowi, do- 
dnak wykdzać, iż w ogóle nie moźe liczyć |przód o pierwszej, to jest post wię Ją, gle rozwią- | wodzi tego świeżo wydane rozporządzenie naka- 
trwałość taki stan rzeczy, w którym każ. | zanie zostawię czytelnikom. — Ț > jące naczelnikom powiatów, składanie raportów 
na innem znajduje się stadium. Ze stanowiska przeto ekonomii narodowej przy: | najdrobniejszych rzeczach, 0 kążdem zebraniu 
da sprawa W że «ida takich środków. szłoby rozstrzygnąć to pytanie: czyli korzystniej | Wilku osób, śledzenie wszelkich stosunków obywa- 
Dyplomacya nie posta a |/>|jest dla narodu, aby posisdanie ziemi było bardziej | tęli między sobą, i składania o tem raportów. Roz- 
aby wszystkie kwestye trzymać w zawie- | podzielone i klasa małych właścicieli liczniejsza | porządzenie to jeszcze do nas niedoszło, dla tego 

szeniu bez rozwiązania, i chwilowy, przemien- | albo czy zb .wienniej jest dla ogółu, żeby własno- | przesłać wam go jeszcze nie mogę, 
ny ich stan uczynić podstawą nowego ukła. | e Hy ją były w ręku małolicznej klasy skon: | Przed kilka dniami pułkownik Kowalew konsy- 
ea BERG» «40 wigë Chyba; "a | ORA LĄ dant ga doorga parbelamej. ant | SGO w. rlrzejow 2, 58 którego rządów w tem 
du po NZ $ oże to w Ma mn ści (czy ona indywidualnie czy przez stowarzyszenie | mieście w r. z. a podobno ! % Jego rozkazn, Żoł- 
owa polity ka pacyfikacyjna, jakićj wy scstanie zagospodarowaną), ten dla dobra narodu |nierze rosyjscy krzyż pamiątkowy znieważyli i zbu- 
jest teraźniejszy gabinet francuski, będzie prze- życzyć będzie, by. własności wielkie w ręce wło- |rzyć chcieli, jak to wówczas wam doniesiono, po- 
stankiem, w Ci4gu którego dobrze się obej- |ścian przechodziły, Gdyby. przeciwnie, zdanie za |jęchał do Wodzisławia na przegląd żołnierzy. Gd 
rzeć i rozpatrzeć jak rzeczy stoją i nowe abszernemi posiadłościami przeważyło, tedy sku-|wracał, wiatr zerwał mu czapkę. głażący zsiadł 
é kombinacye działani pywanie wszystkich nawet mejątków przez kilku|z kozła podać mu takową, lecz konie przestraszo- 
tworzyć kom Fany a. , | agaatów byłoby do życzenia. Te pytania ekono-|ne zaczęły unosić powóz; pałkownik: wyskoczył, 

Na tym przestanku, widzi nam się, poli- |miczne trzeba naprzód grnatownie rozwiązać, a |zaczepił się o stopień, i wleczony po szosie roz- À 
tyka pacyfikacyjna zatrzymać chce na to |tymezasem won zdania i działania szanować. | trzaskał głowę: o kamienie niedsleko owego krzy- | ktatary wojennej, dla tego też dowództwo giły 
tylko bieg wypadków, aby przeinaczyć gy. | Można dobrym pa yna, z trzymając z Pli- |żę znieważonego przez żołoierzy, W czasie jego | zbrojnej w Pireu i gwardyi narodowej w Atepach, 

tem pentarchii, który był dotąd podstawą | 1108760; że latifundia perdidere Italiam, nie chcieć |pogrzebn zjechał z Kielė pułkownik Czengiery i | powierzył przychylnym sobie pułkownikom Zibra- 

nolio układu Europy. Okazał on się dóbr przykapywak Moa j ce gą lua peere ało "379 papierów u oficerów, lecz nie nie|kaki i HABER Koronos. Śmierć Griwasa rea 
ie: za LWO ielkich i 1 u-| znalazł. i i owl, 

O zodny, bo nadawał przewagę trzem naniem by ch bluczów pod tym względem wiele trudności rząd 

mocarstwom wschodnim Europy, a przeto 

zmuszał Francję i Anglię do' trzymania się 


stanowieniem majoratów. To są pytania, które je- 
dynie z wyższego, ogólnego, ekonomiczno narodo- 
wego stanowiska oceniać nalsży, lecz nie dać się 
razem tam nawet, gdzie interesa obu państw | Powodować przy tem względami prycatnemi, za- 
zachodnich stały sobie opacznie. Nie powiódł 
się zamiar zwiększenia liczby mocarstw, tak 
aby stanowisko Francji w tym składzie 


Tyle zawsze smutnych wiadomości z naszej Kon- 
gresówki odbieracie, iż uważam się za szczęśliwe- 
go, gdy wam mogę udzielić coś pocieszającego. 
Taky pocieszającą wiadomością jest skwapliwe ko- 
rzystanie obywateli wiejskich z nadarzejącej się 
sposobności ukończenia, albo raczej posunięcia na- 
przód kwestyi włościańskiej — bo ukończoną nie 


Carogród 15 listopada. 


W ostatnich czasach wielki rach panował w tu- 
tejszych sferach dyplomatycznych. Posłowie fran- 
cnski, rosyjski i pruski mieli posłuchanie u Sułta- 
na, a następnie konferaucye z ministrem spraw 
zagranicznych Ali paszą. Rada ministrów odbyła 
posiedzenie nadzwyczajne. Małoletuia z powodu 
swoj bezsilności, Porta nie może czynić żadnego 
stanowczego kroku :w sprawach nawet własnych, 
bez poradzenia się i pomocy opiekunów. 

Od kilku dni krążą tutaj pogłoski o oporze 
Gzarnogóry w wykonaniu warunków ostatniej z 
Torcyą ugody, którą Tarcy inaczej, Czarnogórcy 
inaczej tłumaczą *). Wypadki greckie miały Czar- 
nogórców skłonić do tego kroku. P. Łabanow 
mówił w tym względzie ż Ali paszą, popierając 
zapewne protestacyę Bwego rządu przeciwko nie- 
którym warunkom tej ugody. 

Obawiają się tutaj, aby przed 22gim grudnia, 
to jest datą zgromadzenia narodowego, nie nastą- 
piła w Grecyi zmiana rządu. Namiętności polity- 
czne są tam gorące. Stronnictwo gorące przedsta- i , 
wiane głównie przez Qriwasów ojca i synowea, gielekich w obec spodziewanego bauku. 
jest obrażone na rząd tymczasowy. Nominacya| | EUA 
starego Grivasa naczelnym wodzem nie zaradziła 
złemu **). Rząd niechce stać się zależnym od dy- 


raków 24 listopada. Krakauer Ztg zamie- 
szcza dzisiaj następująco urzędowe ogłoszenie 
względem wyboru jednego nowego posłą w mie- 
ście Krakowie: l 

Wyb w okręgu wyborczym miasta Krako- 
wa depūtowany na sejm krajowy Dr. Antoni Zy- 
gount Szternsztin Helce] złożył swój mandat, jak 
o tem zawiadamia Wydział krajowy galicyjski. 

W skutku tego, na mocy reskryptu JW. Namie- 
stnika Królestw Galieyi i Lodomeryi i W. Księ- 
st«a Krakowskiego z dnia 14go listopada r. b. 
L. 8995 pr., stosownie do $$ 18 i 20 ordynacyi 
wyborczej, nowy. wybór rozpisuje się na dzień 8go 


*) Tarcy chęcią wznoszenia warowni nad drogą przy- 
zpaną im tylko dla handlu ze Spuza do Niksiczn przez 
Qzarnogórę, przekraczali te waranki. P. R. Cz. 

|**) Położenie obu stronnictw w Grecyi, ich wspól- 

ny cel, lecz odmienne jak się zdaje drogi, przedsta- 

wiliśmy w artykule: wstępnym w numerze $ 21go t. m. 
. R. Cz. 


Z Krotoszyńskiego 22 listopada 


wiścią lub dumą. | ; 

Przechodzę do strony polityczaej powyższego 
pytania. Na pierwszy rzut oka szdziłbym, iż par- 
celowanie własności wielkich może potężnie posła- 


(x. 3.) Posener Ztg pieni Bię ze zgrozy, @ z nią 
drży mnogość różnych Ostsee 47-76 A Bromber- 
ger Zeitungów, Grudziądzkich Geselligerów. Stra- 
Bzny spisek, o którym wam w przeszłej donosi- 


stycznia 1863, a tutejszy. Magistrat równocześnie 
wezwanym zostaje do przedsiębrania bezzwłocznie 
przygotowawczych do tego czynności. 

Bliższe szczegóły w tej mierze podane będą o- 
sobnemi obwieszezeaiami do wiadomości publicznej. 
Kraków 20 listopada 1862. 

W imienia JW. Namiestnika, 

C. k. Radzea dworu i naczelnik e. k. Komisyi 
Namiestniczej Krakowskiej, 

Merkl. 


Wybór posła na sejm krajowy z grona właści- 
cieli większych posiadłości ziemskich w obwodzie 
Samborskim * w miejsce hr. Aleksandra Fredra, 
który złożył mandat, odbędzie się w Samborze 
d. 16 grudnia, a nie 19go, jak przez omyłkę do- 
niosła byłą Gazeta Lwowska, która tę omyłkę 
prostuje. 


C. k. Ministeriam handlu i rolaictwa por>zu 
miawszy się z e. k., Ministerstwem wojny i šr. 
nadworoą Kancelaryą węgierską udzieliło hrabie na 
Edwardowi Karolema na prośbę jego pozwolenie 
wykonania przygotowawczych robót pod kolej że- 
lazną s Tokaja aż do zetknięcia się z koleją g+- 
lieyjską „Karola Ludwika pod Przemyśl:m, a ni- 
stępnie pod kolej z Pesztu przez G; 0ug; ös (Dżen- 
dżes) a ewentnalnie przez Gyarmath (Dźiarmat), 
Loszene do Miszkolca w myśl ustawy o konsen- 
sowaniu kolei żelaznych z d. 15 września 1854, 
na przeciąg jednego roku, z tem dołożeniem, ab, 
linia naprzód ta wymieniona dotykała Eperies 
(Preszów). ; 

Przedsiębiorcy budowy kolei żelaznych bracia 
Riche z Belgii skończyli prawie przygotowo wcze 
roboty pod kolej mającą złączyć kolej nadeisań- 
ską z koleją północną Cesarza Ferdynanda w kie- 
ranku z Koszje do Bognmiaa (Oderberg) , a prócz 
tego podali o wytkcięcie pięciu kolei w górnych 
Węgrzech, między któremi jedna kolej iść ma 
z Lewoczy do kolei galicyjskiej. 


JCKApmć nadał Marciaowi Petrykowi, nadzor- 
cy straży skarbowej, srebrny krzyż zasługi w u- 
znaniu jego poświęcenia się i skutecznej pomocy 
podczas pożaru w Niemirowie w Galicyi. 


Wiedeń 23 listopada. Jest rzeczą podobno sta- 
mowczo zdecydowanśj, że sejmy krajowe rozpoczoą 
swoje posiedzenia w d. 10 grudnia, a zatem, że 0- 
koło 6go grudnia, tj. w przeciągu niespełna dwóch 
tygodni wykończone będą wszystkie sprawy tyczą- 
ce się finansów na r. 1863. Wprawdzie co do bu- 
żetu, nie ulega to wątpliwości, gdyż po zwalczeniu 
głównej przeszkody, jaką stawiać się zdzwał bu- 
dżet ministerstwa wojny, reszta wydatków snadno 
z małemi odmianami a mniejszemi jeszcze, nad 
niemi rozprawsami przejdzie przez obie Izby, gdzie 
zaś nie przejdzie od razu, tam za pomocą obu- 
stronnych delegacyj rzecz będzie załatwioną. Da- 
leko trudniejsza sprawa z pokryciem bndżetu po 
nad dotychczasowe dochody, a przecież i ta idzie 
dcść śpiesznie. Największą też i uajzmudniejszą 
pracę prawie że już z A Izbie deputowa- 
nych, to jest taryfę opłat i należytości skarbowych, 
a Izba wyższa jeśli tu npea e stawi jakie wa 
tpliwości,żo jednak nie tk znaczne, aby ich nie 
dało się przełamać w ciągu parę posiedzeń. Wię- 
cj może trudności stawiaś gotowa Izba wyższa ze 
względu ra podwyższenie podatku ziemnego; ule 
opozycya tój Izby wtedy tylko jest niezłomną, gdy 
idzie o postawienie czoła Izbie deputowanych. 

Ze spraw finansowych najniebezpieczniejsza prze- 
prawa oczekuje układ rządu z bankiem, od które 
go wśruaków zawisły cyfry ustawy finansowej na 
r. 1863. Rząd nie był sprzyjał "warunkom tej umo- 
wy, uchwalonym w Izbie niższej, i może nie bez 
pewnego zadowolenia powita opozycyę, gdyby ta- 
kową podniesiono w Izbie wyższej. Głównym po- 
wodem tego sprzyjania rządu warunkom łagodniej- 
szym dla benku jest naprzód obawa, aby nie zo- 
stawić tej kwestyi bez ostatecznego rozstrzygnię- 
cia w ciągu tego jeszcze zebrania Rady państwa, 
albowiem tym tylko sposobem może rząd liczyć 
na udzielenie kredytu jakiego bank mu uży- 
czy; powtóre, że zawsze jeszcze obawia się rząd 
nieznanej przyszłości instytucyi bankowej, jeśl by 
dzisiejsze towarzystwo na krótki tylko czas miało 
sobie przedłużony byt. Decentralizacya banku, za 
którą powinni byli obstawać posłowie prowiacyj, 
gdyby rozumieli o co chodzi, gdyby praguęli usa- 
mowolnić handel i przemysł prowiucyonalny z pod 
jedynowładztwa banka wiedeńskiego, decentraliza- 
cya ta może za niewiele lat zyska zw. lenaików, i 
to wtedy właśnie, gdy przypadnie pomyśleć o no- 
wem przedłużeniu przywileju bankowego. Względ; 
te dozwalają przypuszczać, że rząd starać się bə 
dzie, sby utargować dla banku warunki korzy- 
stniejsze. A 

Otoż czy Izba niższa ustąpiłaby w tym przy- 
padku Izbie wyższój? Jeżeli nie masz tćj nadziei, 
bo w układania warunków umowy z baukiew 
pierwsza okazała się dość ścisłą i snro*ą, wtedy 
petycya wydziała bankowego zaniesiona do Izby 
wyższćj nie będzie mogła liczyć na mocne popar- 
cie, gdyż nie stanie za nią rząd, mimo, że jéj 
sprzyja. Zapewne rzecz ta będzie zakulisemi wprzó- 
dy przygotowaną, nim Się pojawi formalnie na po- 
siedzen:ach Izb. p Ra 

Ustawa fiaansowa przyjść ma w poniedziałek 
pod obrady Izby deputowanych, z pozostawieniem 
zapewne w niój cyfr przyjętych w projektowanćj 
umowie z bankiem. i a 

— Urzędowe dzienniki peszteńskie nadają na- 
stępującą rozciągłość aktowi amnuestyi Z d. 19 bm. 
Rozciąga on się: 

1.) Do tych wszystkich osób, które przez usta- 
nowioue reskryptem z d.5 listopada. r. z. w Wẹ- 
grzech sądy wojskowe skazane zostały z% kary- 
godne czynności przytoczone w dotyczącem ob- 
wieszczeniu, lub też o ile te osoby nie odsiedzia- 

jeszcze naznaczonej kary. 

2.) Postanowienie to i wtedy odnosić się ma 
do wymienionych karygodaych czynności, jeżeli 
się ich dopuszezono przez druk, ale bez względu 
na wszystkie inne następstwa wiążące się w tych 
przypadkach ze skazaniem. 

3.) Sledztwa prowadzone przez sądy wojskowe 
za” pomienione pod 1 i 2 czynności karygodne, 
mają być natychmiast zaniechane. x 

4.) Tym wychodżcom politycznym, którzy vis- 
otrzymawszy Poe pozwolenia do powrotu 
bezksrnego, wrócili po dzień dzisiejszy do kraju, 
zapewnia się bezkarność, o ile nie cięży na nich 
inna jaka czynność karygodna. 

Wykonanie tego postanowienia polecone ma 
sobie Kavelerz nadworny z pomocą Ministra 


wojny. 


Według mniemania Autogr. Cor., akt amnestyi 
obejmuje okolo 200 osób, a w tej liczbie dwa 
przypadki zbrodni stanu. Około 150 osób, które 
się znajdowały w więzieniu lub trzymane były 
pod śledztwem, otrzymały uwolnienie. 

Dzienuiki węgierskie zapatrują się na ten skt 
amnestyi nie tylko z punkta prywatnego ułaska- 
wienia , ale zarazem a puatku polityczuego. Upa- 
trują one bowiem odstąpienie od systema, który 
przed rokiem mniemał, iż środkami surowemi i 
energią władz militarnych zdołą skłonić kraj do 
poddania się formom centralizacyjnym. Uderzają- 
cą jest także rzeczą, iż Gazeta wiedeńska nieogło- 
siła tej amnestyi w części urzędowej, lecz w miej 
scu przeznaczonem na doniesienia lokalne, tak iż 
mogłoby się zdawać, ża nie chce ona przyznać 
aktowi temu znamienia politycznego. Toż saimo 
Donau Ztg niezwróciła nawet na oiego uwagi, 
labo przy innych mniej znaczących okolicznościach, 
gdy np. idzie o pochwałę z jakiego obcego dzien- 
nika oddaną obecnym czynom polityki rządowej, 
wynosić zwykła tę okoliczność. Hr. Forgach i hr. 
Palffy mieli podobno bezpośrednio być przez N. 
Pana zawiadomieni o podpisaniu amnestyi, bez u- 
działa Ministra Stanu. : 

Rzeczony akt amnestyi dał powód Presse do va- 
pisania artykały wstępnego, w którym podnosi zna- 
czenie amnestyi raz jako nłaskawienia niewyłącza- 
jącego żadnych osób, powtóre jako aktu polity- 
cznego. Pod tym ostatnim względem niezgadza się 
Presse z węgierskiemi dziennikami, aby amnestya 
miała być pierwszym krokiem zmienionej polityki 
rządowej w kwestyi węgierskiej. Sądzi ona tylko, 
że rząd chciał usposobić umysły do pojednania i 
do pojęcia łatwiejszego żądań, jakie rząd Węgrom 
ponownia postawi. Taka jest główna myśl artyku- 
łu tego dziennika. Kończy on roznmowanie swoje 
tem, że łaskawość zawsze jest znamieniem siły, 
jak despotyczna surowość osłania nie siłę lecz sła- 
bość i nie jest owocem ścisłości energicznej lecz 
narzędziem trwogi. Ale w drugiej połowie artyku- 
ła swego, Presse przenosi kwestyę amnestyi wę- 
gierskiej do reszty krajów monarchii: Amnestya ta 
sprawiła dla tego radość, mówi Presse, w krajach 
także niewęgierskich , iż pomimo sympatyi dla u- 
więzionych, przebija w niej myśl jej następstw po- 
lityeznych. Mimo tego wszystkiego budzi się pe- 
wna zazdrość. że Węgrom tylko dostała się w u- 
dziale amnestya, tak iż zaczynają przypominać so- 
bie w Austryj stare przysłowie o pierwszeństwie, 
jakiego Węgry doznały, na co jednak nienależy 
zwracać uwagi, bo nie samolabstwo przemawia za 
przyznaniem Węgrom tego aktn amnestyi. Wszakże 
Presse mniema, że amnestya w Węgrzech nie mo- 
że pozostać aktem odosobnionym wyjątkowym. 
Przecież dla tego, że Węgry największe stawili 
przeszkody w przyjścia do skutku konstytneyi, to 
nie może to im służyć za polecający przymiot do 
łaski cesarskiej. Labo mimo konstytucyi i mini- 
strów amnestya jest wyłącznem prawem korony, 
wszelako w całej monarchii sprawiedliwość wy- 
mierzaną bywa w imieniu samego monarchy. Nie 
dziw przeto, że danie amnestyi w Węgrzech uwa- 
żanem jest jako wstęp do amnestyi we wszystkich 
innych krajach monarchii. Takim artykułem chce 
Presse przemawiać niejako za udzieleniem amne- 
styi w całej monarchii. 

— Rada miejska w Zagrzebiu uchwaliła, aby 
dać nowy dowód wieraości dla tronu i nczynić za- 
dosyć wezwaniu kancelaryi -nadwornćj chorwackiój 
ze względu na rozpisany pobór wojskowy na ro 
1863, zastrzegłszy się jednak, aby nie przesądzało 
to na przysłość drogi ustawodawczćj. 

— Rząd gubernialny siedmiogrodzki zakazał 
gminom i korporacyom wysyłać delegacye z wła- 
acój woli do N. Paca bez otrzywania poprzedniego 
ua to pozwolenia. 

— W biórze redakcyjnem Pressy była rewizya 
w piątek, podobno za rękopismem przeglądu poli- 
tycznego z wieczornego wydania z dnia 17 b. m. 
gdzie miała być mowa o niepokojących doniesie- 
niach z Włoch. Rękopis ten zabrano. 

— Podanie redaktora Ost und West p. Tkalacza 
a rewizyę jego procesu odrzuconem podobno z0- 
stało przez sąd najwyższój instancyi. Współpraco- 
wnik tego pisma p. Naszelski i tłamacz języków 
słowiańskich w pomienionem piśmie aresztowani 
w skutku artykułów inkryminowanych ostatnim 
razem, trzymani są jeszcze pod śledztwem. 


Królestwo Polskie. 


Niedarmo rząd rosyjski wydał ustawę o Radach 
miejskich, a jakkolwiek bardzo szczupłemi atrybu- 
cyami instytucyę tę uposażył, pozostawiając wię: 
«szą władzę magistratowi i prezydentowi miasta 
przez siebie mianowanym, oraz władzom administra- 
<yjnym, jedaak już w świeżo wydanym rozporzędze- 
mu, tłómacząc niby artykały tej ustawy, Ścieśnia 
widocznie atrybucye Rady. Oto właśnie pod napisera: 
„Rozwinięcie niektórych artykułów ustawy 0 Ra- 
dach miejskich,* vgłomł rząd rozporządzenia będą- 
ce w istocie ścieśnieniem atrybucyj Rad 
wiejskieb. Nie będziemy tu powtarzać całego tego 
rozległego rozporządzenia, kiórcgo wiele ustępów 
wchodząc w drobne szczegóły jest mniej ważnych; dla 
okazania jezo ducha i kieruuku, dosyć będzie po 
dać je w treści i w ważniejszych wyjątkach z kró- 
tkicmi uwsgami. 

Rząd rosyjski w rozporządzenia swem wydanem 
przez Komisyę spraw wewnętrznych, wspomniaw- 
szy, że „po uorganizowaniu R.d Miejskich zaszła 
potrzeba bl ższego roz*inięcia (1) niektórych arty- 
kułów ustawy z doia 5go czerwca 1861 określa- 
jących atrybucye tychże Rad“ mówi, że „wątpli- 
w.Ści jakie w tym względzie władze mspotksły, 
odaosiły się do następujących szczegółów.” Tu 
rozporządzenie przytacza kilka artykułów ustawy 
i wyprowadzając z nich wątpliwości i pytania, 
rozwiązuje wszystkie ważniejsze nà korzyść wła- 
dzy rządowej a w dachu ścieśniającym atrybucye 
Rady. I tak pisze: 

„Artykuł 19 wskazuje: że Rada Miejska spra 
wując zarząd gospodarczy miasta, zawiadoje wła 
anością miejską i stósownie do obowiązujących 
przepisów, przedstawia do nomipacyi, zawieszenie 
i uwolnienia, lub mianuje, zawiesza i uwalnie 080- 
by do zarządu miasta i instytacyj miejskich oale- 
żące; nastręczyło się więc pytanie: czy pod wzglę 
dem nominacyi i uwolnienia urzędników, Rəd- 
działa ta sama, i inicyatywa od niej samej wyłą- 
cznie pochodzi, czy też objawia swe zdanie na Z8 
pytania władzy, i komnnisuje zapadłą na posie 
dzenia uchwałę ?* SE XA 

Rozwiązując to pytanie i wątpliwość przez siebie 
wyprowadzorą z artykołu przytacza, że obowiązu” 
jącemi przepisami są: ustawa o służbie cywilnej 
zd. 22 marca 1859 r., postanowienie namiestnika 
z 20 lipca 1859 r. i klasyfikacya nrzędów zatwier 
dzona przez cesarza 22 maja 1860 r. i tak dalej 
kokluduje: 


kłych form kasowych, 
| Z funduszów w dziale wydatków uchwalonych, 


CZA: z Wtorku 25 Listopada 1862. 


„Wynika więc zasada: że działania Rad miej- 
skich przy przedstawianiu do nominacyi, do zawie- 
szenia lub do uwolnienia, oraz przy mianowaniu, 
zawieszaniu i uwalnianiu, powinny być w harmo- 
nii z ogólnemi urządzeniami krajowemi. 

„Idąc zatem w Ślad tej zasady i mając na uwa- 
dze art. 1 przytoczonego tu postanowienia Namie- 
stnika królewskiego z d. 11 (23) lipea 1859 r., któ- 
ry określa: jakie władze udzielają nominacye na 
urzęda klasyfizacyą objęte, — kwestya mianowania 
urzędników miejskich rozstrzygniętą została w na- 
stępujący sposób: o j 

„Przy obsadzaniu posad miejskich, klasyfikacyą 
objętych, prezydent zamierzoną nominacyę, po 
przeprowadzeniu jej przez kolegialne posiedzenie 
Magistratu, wnosi na najbliższy porządek dzienny, 
ioddaje pod decyzyę Rady miejskiej. Zapadłą u- 
chwałę Rady, albo wprost wprowadzi w wykona- 
nie, jezeli mianowanie urzędnika od Magistratn 
zależy, co wyłącznie w Magistracie miasta Warsza 
wy może mieć miejsce; albo też, jeśli mianowa- 
nie zawisłem jest od władzy wyższej wypis z pro- 
tokóła posiedzenia Rady miejskiej dołączy do swo- 
jego raportu, i rzecz o nominacyi przedstawi Fze- 
pisanym porządkiem. Ten tryb postępowania od- 
powiada (myśli, przeprowadzonej w artykule 6 u- 
keza o Radach miejskich.“ 

Z takiego rozwiązania pytania i rozwinięcia ar- 
tykuła wynika widocznie, że tak inicyatywa i osta- 
teczne zatwierdzenie zależy od rządu, a odjęte jest 
Rudzie; albowiem wszelka inicyatywa i przedsta- 
wienie może wychodzić od prezydenta i magistra- 
tu, będących władzą rządową, przez rząd mia- 
nowaną, a Rada miejska uchwałą swą daje nie- 
jako tylko opinię, a co najwięcej, może założyć 
veto, bo znów zatwierdzenie zależy od rządu. 

Drugą wątpliwość rozporządzenie znajduje w 
artykule 20 i pisze: R 

„Artykuł 20 dozwala Radom miejskim dyspo- 
nować wydatki etatem przewidziane, a nieprzecho- 
dzące kwot artykułem tym oznaczonych — zaszła 
więc potrzeba wskazania zasady: ę 

a) jak uważać cyfrę 450 i 150 ra., którą w mia- 
stach 2 i 3 rzędu, Rady miejskie zarządzać mogą, a 
mianowicie: czy wydatek tych sum jednóTazowy, 
może być w miarę potrzeby z pozycyi etatowej po- 
wtarzany, lub też; czy Radom służy tylko prawo 
czynienia wydatków z pozycyj etatowych w ogól- 
ności do rs. 450 i 150 rocznie; . ; 

b) eo do funduszu do dyspozycyi na etacie do- 
tychezasowym potmieszczonego: czy Rada jest w 
prawie sama czynić wydatki z tego faaduszu w kwo- 
tach nie przenoszących rs. 450 i 150; czy też o to 
za każdym razem odaosić się winna do władzy.“ 

Dalej z artykała tego wyprowadza rozporządze- 
nie jeszcze pytania Co do terminu dzierżawy nieru- 
chomości miejskich i co do porównania tego arty- 
kuła 20g0 z artykułem 24, który mówi, że „żadne 
pobory przez właściwą władzę niezatwierdzone na 
etacie dochodu zamieszczane być nie mogą.“ 

Rozporządzenie rozwiązując wszystkie te pyta- 
nia z artykuła 20go płynące po długiem wywo- 


dzie stanowi zasady: 


Ad a) i b). Wydatki obowiązkowe, dysponować 
mają we właściwych terminach i ratach Zarządy 
miast, to jest Magistrat z Radą miejską, bez wzglę- 
du na wysokokć wydatków, przy zachowaniu zwy- 
rzepisami wskazanych. 


da etacie kasy miejskiej wskazanych (do wyracho- 


k|wania się), wydatki uchwalone, to jest na meljo- 


racje i zewnętrzne urządzenie miasta, na podnie- 
sienie i zabezpieczenie użytków i t. d. Rada Miej- 
ska zarządzać i za pośrednictwem Magistratu do- 
konywać będzie wydatki szczegółowe: 

w Warszawie do wysokości rs. 3,000, 


“>w miastach 2 rzędu do wysokości rs. 450, 


Ww miastach 3 rzędu do wysokości re. 150. 
Każdy zaś wydatek na jeden przedmiot, wyższy 
od tej stopy, lub bez względu na jego wysokość, 


jeżeli nie ma być na przedmiot potwierdzony eta- 


tem użyty, Rada Miejska odnosi za pośrednictwem 
Magistrata pod zatwierdzenie Władzy (Art. 20.) 

Trzecie ścieśnienie w następujący sposób 
rozporządzenie zarządza: A: 

„Z powodu, że niektóre Rady Miejskie, po- 
czytując się za oddzielną Władzę, mogącą nieza- 
leżnie od Władzy Administracyjnej zarządzać fan- 
duszami miasta, występują Z przełożeniami i nchwa- 
lami swemi wprost do Rządu Guberojalnego w for- 
mie odezw, z pominięciem Magistratu i właściwego 
Naczelnika Powiatu, zaszła potrzeba wydania do- 
datkowych przepisów, ktoreby formę postępowania 
Rad Miejskich ujednostajniły i stanowczo obja- 
śniały.* Š P 

Wydaje więc rozporządzenie następujące prze- 
pisy dodatkowe : A ; 

"Zboczenia Rad Miejskich, które występują zu- 
chwałami swemi wprost do rządu gobernialnego 
w formie odezw, z pominięciem magistratu i wła- 
Ściwego naczelnika powiatu, — przypisać należy 
aietrafaości postępowania prezydentów miast, któ. 
rzy przewodnicząc Radom Miejskim, mie potrafili 
dotąd objaścić je o drogach, jakiemi uchwały icb 
do wiadomości i decyzyi władz dochodzą. Nadal 
więc obowiązkiem będzie prezydentów ściśle pil: 
nować, aby zboczenia te80 rodzaju miejsca nie 
miały i żeby w tej mierze artykuł 32, niemniej 
ogólay duch prawa, zawarty w artykułach 310 
Radach miejskich, 23 0 Radach powiatowych, 17 
o Ridach guberaalaych, słażyły Radom i Magi 
stratom zarząd miast stanowiącym za wskazówkę 
postępowania. f - 

„Uchwały Rad Miejskich, w rzeczach z atrybusyj 
im słażących zapadło i w myśl prawa zatwierdze 
niu władzy nienlegające, Winay być zaraz w wy- 
konanie wprowadzone. Rządy zaś guberniale e 
władne są wskazać Magistratom , w jakieb 
przedmiotach zatwierdzenia władz niewymagają- 
cych, chcą mieć wiadomość 0 decyzyach Rad Miej 
skich. Rozumie się, że W rzeczach faada820- 
wych, zatwierdzony etat wydatków uchwalonych, 
jak to wyżej przy etatach wyjaśniono, powinien 
być podstawą działań Rad Miejskich , dopóki zaś 
etaty na rok 1863 nie będą ułożone i do zatwier- 
dzenia przedstawione, powiona być przestrzegana 
zasada: aby fandosze do dyspozycy! na obowiązu. 
jących do końca roku bieżącego etatach zamie- 
śzGzone, rozporządzane były prze% Rady Miejskie 
ua takie tylko szczegóły, które pod kategorya 
melioracyj podciągnąć się dadzą, N19 Spuszczając 
wszakże z uwagi zasady, położonej w artykule 20 
ukazu, co do wysokości funduszu, do dyspozycyi 
Rady Miejskiej zależnego.“  , 

Jedno tylko pytanie rozwiązuje rozporządzenie 
nięco korzystniej dla Rad, a to jest następujące: 

Wreszcie zaszło pytanie: czy dotychczasowi Ła- 
wniey honorowi, Plenipotenci dochodu propina 
cyjnego, członkowie deputacyi kwaterniczej, komi- 
tety leśne,— są zbyteczue w miastach, gdzie Rady 
wiejskie istcieją ? 


Co do tego pytania, rozporządzenie rządowe do- 
zwala. Radom miejskim, „po przejściu drogi do- 
świadczenia“, właściwą drogą udać się do władz 
wyższych o zniesienie tych instytucyj, które się 
zbytecznemi okażą. 


Niemoy:; 


Urzędowa Kasseler Ztg z 21go listopada dona- 
sząc o przyjęciu przez Elektora podania się mini- 
strów do dymisyi, i że mają oni jeszcze przez dni 
kilka załatwiać sprawy bieżące, takie czyni nad 
tym wypadkiem nwagi w tonie ironicznym: 

„Tak więc wyjaśnia się wczorajsze odroczanie 
zgromadzenia stanów, które tym razom prześcignę- 
ło nawet słowa naszego poety Uhlaada, przed kil- 
koma dniami zmarłego: „Urząd wasz da się krót- 
ko sprawić: zbierzcie się, dajcie pieniędzy i wy- 
aoście się!“ Zdaje się jednak, że samo przez się 
rozumie się, iż ta przerwa obrad dopiero Go roz- 
poczętych krótko tylko potrwa, bo jak to leży w 
obeeaych okolicznościach, najwyższe rozstrzygnię 
cie niebawem nastąpi. Słyszymy taż, że uwolnieni 
ministrowie przez kilka doi tylko będą jeszcze za- 
łatwiać sprawy bieżące, gdyż dźwigając zupełny 
ciężar Konustytncyjnych swych obowiązków, nie 
mogliby obok przyczyn które ich ustąpienie spro- 
wadziły, prowadzić dłuższy czas choćby tylko bia- 
żących spraw. Zresztą zwróciliśmy uwagę na to, 
że i do obecnej kryzy: łączą się wieści, które nie 
zasługują na żadną wiarę.* 

Ostatnie te słowa mają zapewne na celu wska 
zać, iż mie należy oczekiwać zniesienia konstyta- 
cyi z r. 1831 zaprowadzonej niedawno. Wszelako 
sam powód dymisyi ministrów nie leży w czem 
ionew, jak w oporze Elektora, aby Izbie przedło- 
żyć budżet formalny, czego wymaga konstytacya. 
Być może, iż Elektor nie zniesie jawnie konstytu- 
cyi, ałe skoro na wniosek Oetkera i uchwałę wy 
działa sejmowego wzywającą rząd o przedłożenie 
budżetu, Elektor odpowiada dymisyą mipistrów, 
którzy temu żądaniu zadosyć uczynić chcieli, tu- 
dzież odroczeniem zgromadzenia stanów na czas 
nieoznaczony, toć nie co innego znaczy, jak nie 
wykonywać konstytacyi. 


Odpowiedź gabinetu duńskiego na deptszę hr. 
Russella w sprawie niemiecko-duńskićj, pod d. 15 
października b. r. z miuisteryam spraw zagranicz 
nych w Kopenhadze posłowi duńskiemu w Londy- 
nie przesłana, brzmi jak następuje: 

Panie! Zyczliwości, którój dla Danii lord Russell 
zawsze dawał dowody, winienem śpieszną odpo- 
wiedź na załączoną tu w odpisie depeszę, która 
mnie wezoraj przez pana Paget adzielona o tyle 
większe zadziwienie i pożałowanie sprawić musia- 
la, o ile lord Russell dotąd wypowiadał zdania 
bardzo różne od tych, do których się dzisiej skła- 
niać zdaje. 

Minister rozpoczyna w depeszy swój od tego, 
że kwestyę o stanowisku Holsztynu w monarchii 
pomija jako taką, która więcój nie stanowi przed- 
miota dyskusyi. Również wydaje się ta kwestya 
wyczerpniętą w tem znaczeniu, że ostateczne jój 
załatwienie zależy tylko jeszcze od uregulowania 
niektórych punktów, których konieczności nie mo- 
źnaby zaprzeczyć. 

Naprzeciw związku niemieckiego zachowanie na- 
we jest jawnem i ściśle określonem. Dowiedliśmy, 
że uprawnienie do uchwalania wspólnego budżeta 
i wspólnych praw, o ile tyczą się księstwa, czego 
związek niemiecki dla stanów holsztyńskich się 


domaga, tak się sprzeciwia prawu publicznemu, 


jak domaganie się ze stanowiska kompetercyi 
związku niemieckiego nie ma podstawy. Pomimo 
to oświadczyliśmy, iż jakiekolwiek niebezpieczeń- 
stwą dla całości monarchii mogłoby to za sobą 
pociągnąć, my przecież bylibyśmy gotowi zgodzić 
się na to, jeśliby to na przyszłość możliwe stano- 
wisko Holsztynu w ten sposób było określone, aże- 
by reszta monarchii nie była zmuszoną do ciągłój 
zawisłości od Niemiec, jeśliby tą ofiarą stosunki 
nasze do związku niemieckiego ma trwałćj podsta- 
wie znowu mogły być ustalone. W celu należytego 
astalenia tych punktów wdaliśmy się w niniejsze 
rokowania z Prusami i Austryą, a zdaniu, które 
lord Rassell o konieczności wspomnianćj koncesyi 
z naszéj strony objawia, towarzyszy wedłag mo- 
jego przekonania zapełne uznanie obu warunków 
przezemnie dopiero co wskazanych. 

Co się tyczy wewnętrznych spraw Szleswiku 
mogliśmy się byli spodziewać, że postępowanie 
nasze nie mniój zdoła nem zapawnić sympatyę a0- 
gielskiego rządu. Zamiary, które król co do tego 
księstwa w swoim czasie dobrowolnie był wyra- 
ził (zobowiązanie się honorowe, ażeby użyć wyra 
zu lorda Russella) wprost i sumiennie wypełnił. 
Nawet co do regulaminu o używaniu obu języków, 
o czem, powtarzam to dzisiaj, w korespondencyi 
% 1851 nigdy nie było wzmianki, przestrzegał rząd 
jak nejsumieunićj tój samćj zasady, gdyż i obe 
one prawotmoena rozporzą zenia są takie same 
jakie w roku 1851 żadnego nie wywołały zarzutu. 
Jeżeli potem lord Russell zaleca rozszerzenie gwo- 
bód stanom szleswidzkim udzielonych, to król 
powiedział już w mowie tronowój ten sam za- 
miar, W kaźdym razie zwrot tego rodzaja mógłby 
być tylko dziełem woli królewskićj i również tyl- 
zo Jego Królewska Mo'ć, najlepiój sądzić może o 
stosownćj porze do użycia tego środka. Rząd przy- 
stąpi do tego skoro stan kwestyi holsztyńskiój na 
to pozwoli; a w nowej organizacyi, którą na ów- 
czas Bzleswidzkim Stanom prowincyonalnym na- 
dać zamyśla, trzymać się będzie 'ych samych li 
heralaych zaszd, któremi się kieruje w swem rzą- 
dzie; szezególnićj zaś trzymać się będzie tych za- 
sad przy redakcyi nowego prawa wyborczego, któ- 
re według wyznanią całego Świata tworzy najnie- 
zbędniejszy żywioł każdego nowego porządku w 
księstwach. 

Lord Rassel zwracz się wreszcie do kwestyi o 
wspólnej kouetytacyi o ile się tyczy Królestwa i 
Szleswigu. W tej sprawie do tego, coś Pan już 
M nistrowi powiedział, nie nie mam dodać, i bę- 
dziesz Pau p. Ministra prosił, ażeby w wyjaśnie- 
niach, któreś mu pan jaż złożył, widział stacow- 
czy wyraz zapatrywania się rządu królewskiego: 

Nie zapuszczę się w żadne szczegóły, ażeby do” 
wieść jak msło uzasadniony jest zarzut, iż ze 
stytncya powinna była być poddaną pod głosy > 
żnych szczegółowych reprezentacyj monarć” . < 
rzof ten jaż dostatecznie zbiłem; ale jakiekolwiek 
było zdanie frankfarekiego zgromadzenia Zwiążko. 
wego pod względem prawa holsztyńskich stanów, 
chętnie chcę wierzyć, że co się tyczy Królestwa i 
Szleswiga lord Rassell wyraziwszy Zadie nie za 
pozna nieodzownego obowiązku, który zakazuje 
królowi poddania się uchwzłom Niemiec w ocenie- 


niu tego, co jest winien tym częściom swojego 


bii. Za-|q 


ye 


ao MMM 


państwa, które do związku nie należą. O tyle o ile 
wspólna konstytucya jest bez błęda co do formy, 
o tyle będzie możliwem zastąpienie jej przez orga- 
nizacyę, której główne zarysy chciał naszkicować 
lord Russell, bez rozerwania monarchii i bez skom- 
promitowania tej całości, której bronić miał za- 
miar traktat londyński. 

W depeszy swej, sam lord Rassell dotkaął z zu- 
pałaą otwartością tych wszystkich niebezpieczeństw, 
któreby podobna organizacya pociągła za sobą 
w rozległych i potężnych monarchiach. — Z tem 
większą jeszcze słasznością, sądzę, bez trudności 
pozna, że w państwie takiem jak Dania organiza- 
cya taka sprowadziłaby anarchię i nieodłączne od- 
niej rozpadnięcie się monarchii. Utrzymanie wspól- 
nej konstytncyi dla królestwa i Szlezwigu jest za- 
tem dla Danii kwestyą życia i śmierci, a tak jak 
rząd tą pewnością jest przejęty, tak też postano- 
wił nie oddalać się od linii postępowania, która 
mu właśnie owo przeświadczenie dyktuje. 

Proszę pana odczytać tę depeszę Ministrowi i 
zostawić mu jej odpis. Jestem mocno przekonany, 
że nawet przy formułowaniu rad, których nam u- 
dzielił, lord Rassell nie sądził, iż popadaie w sprze- 
czność » Sympatyami dla Danii zawsze objawia- 
nemi. Szezera owa życzliwość i pamięć na polity- 
czną przeszłość Jego Lordowskiej Mości, pozwa- 
lają mi oddać się nadziei, że w naszych otwartych 
wyjaśnieniach dostateczne znajdzie pobudki, aby 
pie obstawać dłażej przy radach, z któremi we- 
dług mojego przekonania tylko dla tego wystąpił, 
ponieważ uie było mu to tak jasno jsk nam, że 
ich przyjęcie st«łoby się prologiem do zniszczenia 
życia konstytucyjnego w Danii, a wkrótce zakwe- 
styonowałoby nawet byt monarchii. 

Mam zaszczyt itd. (podp.) C. Hal. 


Franocya. 


Dzienniki francuskie wszystkie prawie z małym 
wyjątkiem zamieszczają ocenienie depeszy pana 
Dronyn de Lhuys w sprawie Włoch. Chcąc uwy- 
datnić odcienie ich zapatrywania się na ten doku- 
ment, podajemy tu uwagi kilku dzienników. 

La Presse następnie się w tym przedmiocie wy- 
raża: 

„Pokazuje się z okólnika p. Drouyn de Lhuys, 
że utrzymanie statu quo w Rzymie jest rzeczą 
zdecydowaną. Minister spraw zagranicznych chcąc 
o postanowienin tem zawiadomić gabinet taryński 
kilka przytoczył powodów, które zbadać należy. 

„Jeżeli fakt jaki mógł uspokoić tych którzy 
niedowierzali umiarkowaniu ladu włoskiego i sile 
moralnej jego rządu, to zapewne nagłe przytła- 
mienie zamachu Garibaldego. Stoicyzm narodu, 
postanowienie króla szanowania sprzymierzeńca 
swego oręża, energia rozwinięta aby zwalczyć 
wpływ wzrastający Anglii, wszystko to wkońcu 
przyczyniło się do stworzenia tego, co okóluik 
p. Drouyn de Lhuys nazywa „ważnym faktem 
mogącym utwierdzić dwór rzymski w jego oporze 
i spowodować jego nienfaość, mogącym prócz te- 
go postawić rząd cesarski w obec nowych tru- 
dności.* 

„Drugim faktem przytoczonym przez p. Dronyn 
de Lhuys są meetingi angielskie“ te manifeetacye 
hałaśliwe, których wyrażnem celem było wpłynąć 
na postanowienia cesarskie. 
` „P. Dronyn de Lhuys dodaje dotego oświadczenia : 
„chorągiew francuska nie cofa się przed żadna 
niebezpieczeństwem.* Dobre to wyrażenie i przy- 
klaskujemy tym słowom. Lecz według nas chora- 
giew fraueuska nie powinna się ograniczać na tem 
żo się niecofa przed groźbą, lecz niepowinua na 
nią zupełnie uważać. 

„Trzecim faktem jest okóluik p. Durando. „Je- 
nerał Durando przywłaszcza sobie program Gari- 
baldego* mówi okólcik. Wyrażenie to nie jest do- 
8y6 trafae. Program p. Durando nie jest jego wła- 
snym, nie jest także programem Garibaldego, jest 
to program całych Włoch. Dość on często, dość 
wyraźnie był zatwierdzanym przez p. Cavoura, 
przez p. Rieasolego, przez uroczyste i jednomyślne 
głosowanie parlamentu. J 

„W obec tej rewindykacyi stanowczej, mówi 
minister, wszelka dyskusya zdaje mi się być nie- 
potrzebną, wszelkie zamiary zgody zładaemi.* 
„Pisząc tea frazes p. Dronyn de Lhuys zdaje 
się stawać w sprzeczności z innym ustępem swej 
noty, w którym miemożebności nkłądów inny na- 
daje powód, jest nim, powtórzymy to dosłownie 
„uieugiętość z jaką dwór rzymski wzbraniał się 
szukać wraz z nami podstaw układów mogących 
być przyjętemi.* , 

„Ta odmowa formalna, uporna, Papiestwu, oto 
prawdziwy powód, jedyny, który sam byłby wy- 
starczył. ż 
| „Jaki będzie skutek noty francuskiej? Czy po- 
jawia się wporę? Są to pytania łatwe do rozstrzy- 
gnienia. Parlament otwiera się właśnie, umysły są 
bardzo wzburzone. 

Garibaldi jest ranny, spokojność zamieszane 
w kilku punktach Włoch przez intrygi burbońskie, 
stan oblężenia ogłoszony w niektórych prowiney- 
ach, wszystko to jest broń którą opozycys zamie- 
rzała zaczepić nowe ministeryum. Nota francuska 
nowej dostarcza jej broni. 

„Wszelka dyskusya po nocie p. Darando, wy- 
daje mi się urojoną, mówi p. Drouya de Lhtys. 
A więc minister teraźniejszy nie może nic powie- 
dzieć zadawalającego co Bię tyczy kwestyi rzym- 
skiej, nie spodziewa się nawet zawiązania nowych 
układów? Osłabiawy ministerynm p. Ratazzego, 
lecs czyż mamy w tem jaki interes? Wszyscy 
wiedzą że wielkim zarzutem uczynionym temu mę- 
żowi stanu jest to, że był wyłącznym stronnikiem 
przymierza francuskiego. Aby bronić tego przy- 
mierza, naraził swą popularność, aby go bronić, 
naraża swoje istnienie- . j 

„Jeżeli w skatku noty, O której mówimy p. Rat- 
tazzi porzuci swoją POSAdĘ, zapewne zastąpi go 
p. Ricasoli. Niewiemy Czy to jest eel który cheia- 
ao osiągnąć, 10% być może że zostanie osiągnię- 
tym. Postarzamy Że nam niepodobna pojąć, jaki 
mamy w tem lntereg, aby minister będący stron- 
nikiem przymierzą francuskiego, zastąpiony został 
przez ministra stronnika przymierza angielskiego.“ 

Journal des Débats w tych wyrazach okólaik 
p. Dronyn de Lhuys ocenia: 

Wszyątkie dzienniki rozbierają dzisiaj depeszę 


-| p; Drouya de Lhuys dotyczącą sprawy Włoch, przy- 


Pisująe jej ważność która nie jest może przesa- 
dzoną. Dokument ten zdaje się rzeczywiście nową 
zakreślać fazę w rozwoju kwestyi włoskiej. Jeżeli 
pogodzenie „dwóch interesów równie zasłogających 
na uwzględnienie" jest zawsze celem, jaki sobie 
zakłada polityka francuska we Włoszech i jeżeli 
rząd włoski ciągle będzie wzywanym , aby się do 
tego przyczynił w zamian za przyrzeczenie „że 
wszelka kombiuacya przezeń ułożona, zbadaną bę. 
dzie z względnością i sympaty% plan pogodzenia 


U 


CZAS z Wtorku 25 Listopada 1862. 3 

| przedstawia się w depeszy p. Drouyn de Lhuys | bnemu na cmentarz, przewodniczył ks. kanonik Scipio. |ta go spotkała, ona więc go zamordowała. Pod wpły-| Pokup żyta był również ograniczony, lecz słabe ce-|zaledwie cieniem dziennikarstwa co do części po- 
w odmiennej formie niż się przedstawiać zdawał | Przy- wpuszczenia ciała do grobu całun okrywający | wem tój idei i trapiona bezsennością popadła w pe-|ny pierwszych dni znów się cokolwiek w końcu tygo- litycznćj, jest zagrożona zupełnie w swym bycie. 
w depeszach p. Thonvenella i w komentarzach, ja- |tramnę rozerwano, aby unieść pamiątkę po obrońcy |wien rodzaj halncynacyi, wśród którego opowiedziała |dria wzmocniły. Na odstawę wiosenną zkontraktowa- Taki kierunek budzi obawy i nieukontentowanie 
kie prasa rządowa krajn naszego do nich czyniła. |niegdyś Pragi a towarzysza broni wiekopomnego wo |sędziemu wszystkie szczegóły morderstwa własną jój|no około 200 łasztów po 300 guld. na 125 fantór.| . k S POWY, ba p AA 
Opór dworu rzymskiego grał wtedy w ministerynm | dza Tadensza Kościuszki. niby popełnionego ręką. Dnia 19go listopada stawsła| yy przeciąga tygodnia ostatniego sprzedano : zwiększa.. | Są także jużto pewne  władomości, 
spraw zagranicznych ważną rolę. Według tego co| Dodać do tego jeszcze musimy o jednem zdarzeniu. | znów przed sądem. Wyrok zapadł uniewinniający. Dwaj| p.nenicy 475 ta EREA Ea r jużto pogłoski o zmianach osób w wyższym 
mówili nasi ambasadorowie i ci ministrowie nasi. |Kiedy z domu wyniesione zwłoki 4. p. Tarnowskiego |istotni mordercy, którzy ponowili swoje wyznania, ska- |, | 77907 8 ła s ei a 90 Ł. sie e ; mgr "|ówiecie urzędowym przez które Naczelnik 
którym koustytucya nie nakazuje milczeć w obec | zbliżyły się ku domowi Wodzickich na roga ulicy |zani zostali, jeden na karę śmierci, drugi na całe ży- grey! | Poe zła ARMER TO cywilaego rządu margr. Wielopolski wzmocnić je- 
Izby, święte kolegium tworzyło jedyną przeszkodę | Szewskićj, wypadło przypadkiem na onem miejscu |cie do robót. | Ar zi szcze zamierza swoje Stanowisko obsadziwszy je 
do rozwiązania kwestyi = lzy To pea: mi zmienić się niosącym peung m p to więc po-| L jątro we wtorek dnia 25 listopada, Ś. Kata- |?3a00n0 se gast wagi holl. gald. pras, kors. pol. shoe pn po większój części swymi krewnymi: utrzymują, 
jest pewnero, że przyczyniało się do nzupełnienia | mimowoli pa miejscu, gdzie niegdyś Naczelnik Ko- iezki. 12 35 27 ą > 
Jest pewnem, p ę p JSCU rzypy panny męczenniczki Puzenicy od 122 do 12$ od 420 do 465 229 238 32 12 35 27 że hr. Zygmunt Wielopolski ma zostać dyrekto- 

rem głównym to jest mioistrem Komisyi spraw 


jedności włoskiej. Dzisiaj Papież zaledwo stawi: | ściuszko wykonywał przysięgę. Pod wieżą ratuszną „ 127 „123 „475 „ 490 239 142 36 20 37 24 

opór, jeżeli to nazywa Się oporem, gdy się jest| między widzami stał dziś staruszek jeszcze krz ep ki, | a » 130 „ 133 „595 „505 245 249 38 6 38 29 
wewnętrznych w miejsce p. Kellera, który się po- 
dał do dymisyi. P, Aleksander Ostrowski, dziś 


złych i nagłych o „ubolewania godną nieugiętość*.| będąc przypatrywał się onemu uroczystemu aktowi ody. 2a] USTe, WO ABA SAGE ABM 


oskarżonym nawiasowo w wyrazach nadto zwię-|a szanowny obywatel naszego miasta, który chłopcem k n 134 „ 134 „ 510 „ 530. 230 252 39 11 40 27 
} ; Gospodarstwo, Przemysł i handel. 
Przeciwnie Śmisłość jenerała Durando staje się 


Wszystkie sprzedąże na 85 fant. celnych po szefel. 


przysięgi Wielkiego Naczelnika. Uderzyła go zatem i ; Żyto św. — „125 „ 306 „321 — 235 25 13 26 20 : m 
„faktem ważnym* chwili, zajmoje om miejsce i|ta okoliczność, że na miejscu przysięgi wodza zatrzy- Posiedzenie 102. ; praa ą +b e na h 243 x 262 — — 20 6 21 28|gubermator radomskićj gubernii, ma zostać guber- 
spada nań odpowiedzialność za zaślepienie Stolicy | mały się zwłoki żołnierza Kościnszkowskiego. Program publicznego posiedzenia połączonych Od- Groch b., — „ — „309 „318 — — 2b 23 26 15|aatorem warszawskim, a hr. Rodryk Potocki mia- 
św., skoro minister spraw zagranicznych Fraucyi|  Przytaczamy ta mowę X. Łgtowskiego Bsp. etc. przy | działów Izby handlowo-przemysłoyćj krakowskićj we |Siemieln.„ — „ — „ — „540 — — 4428 — — 


nowany został zastępcą czyli pómocnikizm sekre. 
tarza Staun dla spraw Królestwa w Petersburgu, - 
którym niedawno został p. Łęski, ezłowiek w pó- 


stara się odkryć i ukazać nam skałę, o którą roz- 
bić się musiały projekta układów. P. Dronyn de 
Lbuys oskarża okólnik jenerała Darando, o nim to 


środę dnia 26 listopada b. r. © godzinie czwartój z 
poładnia w sali Arcybractwa Miłosierdzia i Banku 
Pobożnego (przy ulicy Siennój pod liczbą *66/,, na 


złożenia zwłok śmierteluych ś. p. Marcina hrabi Tar- 
nowskiego, w kościele Maryackim w dnia dzisiejszym : 
Corona dignitatis senectus, korona godaości sędzi- 


Przebyło Toruń od 15 do 19 listopada : 
Pszenicy 66'/, łasztów, żyta 28 Ł., belek sosno- 
wych i okrąglaków 6,413 sztuk. Zamarzło w bliskości 


on mówi, że „w obec uroczystego oświadczenia 
jenerała Durando, w obec tej stanowczej rewindy- 
kacyi, wszelka dysknsya wydaje się być niepo- 
trzebną, wszelkie zamiary układów złudnemi, Wy- 
znaję z żalem, ża rząd włoski przez oświadczenia 
bezwzględne, jakie przytoczyłem, mówi p. Dronyn 
de Lhnys, stanął na polu, na kiórem nitnstające i 
tradycyjne interesu Fraucyi siemniej jak obecne 
wymaganie polityki, wzbraniają nam iść za niw. 
Nadaremnie szukam w tej komunikacyi żywio!a 
układów, na które moglibyśmy przystać*. Gabinet 
turyński nie będzie miał zapewne prawa posądzać 
p. Dronya de Lhuys, że używa wyrazów dwuzca- 
cznych. RER i 
„Pozostuje sprawdzić, czy polityka nasza niebo 
dzie więcej dwuznaczną, mniej przeto stanie się 
sprzeczną i czyj to trwałą jest kombioacyą, chcieć 


je w obec jedności włoskiej. Należałoby nadewszy- 
stko zbadać, czy anneksya Rzymu do Włoch, na 
którą p. Drouyn de Lhbnys innem zanatruje się o- 


sem, do którego popycha nas od lat dwóch obrót 
rzeczy, i czy nie tworzy nieuchronnej konkluzyi 
premisów przyjętych już przez Francyę. Z tego ts 
puoktu zapatrywania się depesza z d. 26 paździer 
nika zasługuje na to, aby z uwagą była czytanę. 
Wszystkie poprzednie kroki rządu francuskiego 
zdają się w niej zmierzać do polityki stata qno, 
którą p. Drouya de Lhnys stara się przedstawić 
jakoby ją sam inaugarował, a którą , jeżeli town 
wierzyć można, tylko dalej prowadzić bydzie.* 

La France mówi następnie o depeszy p. Dronya 
de Lhuys: 

„Depesza p. Drouya de Lhuys, zapisujemy to 
w tej chwili, ma jak każde dzieło nentralae, przy- 
wilej, że nikogo niezadowoliła, a nawet niedależą 
jest od wzniecenia w każdym uczucia niechęci. 
Katolicy znajdują że nie zupełnie nie uczyniła dla 
katolicyzmu, utrzymując zwierzebnietwo Stolicy 6. 
w stanie kvrestyi wiszącej, jeżeli może silniejszego 
nie kładzie nacisku na położenie podrzędne, do ja. 
kiego w ostutnich latach strąconą została władza 
głowy kościoła. Niekatolicy zarzucają jej, że jest 
zawadą do przeobrażenia Królestwa Piemonckiego 
w Państwo Włoskie. 

nTakiemi środkami trudno dojść do utworzenia 
czegoś trwałego bądź na przyszłość, bądź nawet 
w chwili obecnej. Bieg rzeczy ma swą konieczność, 
wypadki Judzkie mają swoją loikę. Jeżeli pragnie 
my utrzymania władzy papiezkiej, trzeba aby Wło- 
chy były ukonstytaowane w ten sposób, iżby Sto- 
lica ś. zaważyła w ogólnej równości ciężarem ró- 
wnym wszelkiemu innemu jakiemubądź mocarstwu. 
Jeżeli państwo włoskie ma być utworzone, ustać 
masi wszelka inna władza, począwszy od władzy 
Stolicy 6. Kraju nieus akaja się frazesami i nie 
schodzi się z błędnej drogi, pozostając na niej. 

Francya ma w rękach dwa środki rozwiązania 
kwestyi rzymskiej, wyjście z Rzymu wraz z usu- 

_ mięciem wpływu francuskiego we Włoszech jako 
następstwa , lub powrót zupełny do zasad puktów 
przedugodnych z Villsfranca. Może ona wybrać 
jeden z tych dwóch środków; lecz nie może stwo- 
rzyć trzeciego, lub z dwóch wyjść przeciwnych 
jedno zrobić wyjście: Państwo włoskie, jakiemkol- 
wiek nazwiemy go imieniem, nie może jeżeli doj- 
dzie do ustalenia się, cierpieć we Włoszech wła- 
dzy, któraby miebyła jego władzą i Stolica Ś, nie 
może mieć zwierzchnictwa nad jeduą częścią Włoch, 
jeżeli Włochy słachać mają jednego pana. 


Kronika miejsoowa i zagraniczna. 


Kraków 24 listopada. Dawno jaż miasto nasze 
nie pamięta tak licznego i uroczystego pogrzebu, jak 
dzisiejszy, i nie dziwota, albowiem odprowadzono na 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki żołnierza i oby- 
watela co przez lat 70 na wszelkiem pola Życia sła- 
żył zaszczytnie ojczyznie, a dzieląc wiekowe prawie 
koleje nieszczęść krajowych i walk o jego pomyślność, 
nie zwątpił nigdy o sprawie narodowćj i do ostatnićj 
chwili życia poświęcić się za nią był gotów. Tysiące 
mieszkańców Krakowa, obywatele z okolic pospieszyli 
oddać ostatnią posługę Ś. p. pułkownikowi Marci- 
nowi Tarnowskiemu, a rzec możemy, że na pogrzebie 
jego przedstawione były wszystkie prawie pruwincye 
szerokiego kreju naszego. 

Kondukt żałobny poprzedzony przez bractwa i ce- 
chy, duchowieństwo zakonne i Świeckie, ruszył o godz. 
10 z mieszkania zmarłego w Rynku głównym do ko- 
ścioła N. P. Maryi. Tramnę nieśli na swych barkach 
aż do kościoła oficerowie b. wojska polskiego; sznury 
całunu trzymali: marszałek sejmu w 1831 r. Włady- 
staw Ostrowski, jenerałowie Kraszewski i Bystrzonow- 
ski, pułkownik Gawroński b. oficerowie Karwicki i 
książę Stanisław Jabłonowski, Ordery zmarłego na po- 
dnszkąch nieśli także oficerowie b. wojska polskiego: 
Henryk Tomkowicz, Maurycy hr, Potocki $ymono 
wicz i Kieraicki, Za ciałem postępowała ro dzina, to- 
warzysze broni i tysiące wspó ów, których na- 
stępnie po wniesienia trumny do kościoła Archiprez- 
biteryalnego, mary téj wielkićj świątyni objąć nie eż 
łały i tłamy zalegały Rynek. 

W kościele po ustawienia trumny na katafaln, kg. 
biskup Zętowski przewodniczący kondaktowi i cele. 
brojący nabożeństwo żałobne, a niegdyś także towa 
Tzygz broni zmarłego pułkownika, przemówił kilka 
Słów stósownych zasiadłszy przed katafalkiem; następnie 


ocalić marne szczątki władzy świeckiej i utrzymać 


kiem jak jenerał Darando , nie jest fatalnym krs- 


wość, (Prosb. XIV 14.) i godzi mi się Szanowni Bra- 
cia odezwać temi słowami z przypowieści mędrcy Pań- 


doświadczenie, bez którego mądrości niema, wiek wysoki 


żadnej cnoty nie ma, 
do której, aby prawdziwą była, czasu potrzeba, nako- 
niec wiek wysoki jedna nam szacunek i miłość za 
dłagie lata życia naszego, zużyte z chwałą i dopro- 
wadzone do końca. Wszystkie te cnoty miał ś. p. 
Marcin Tarnowski, półkownik Wojsk polskich, a przy 
których siedmdziesiąt lat z górą życia czynnego po. 
łożył. Co to Jemu doświadczenia potrzeba było, aby 
dojść do tój dojrzałości w Życiu. publicznem? Co to 
Jemu cierpliwości i wytrwania potrzeba było, aby się 
przybrać w te wszystkie enoty żołnierza, obywatela ? 
Co to Jemu wieku potrzeba było do takiój zasługi, 
która zjednałaby mu szacunek i miłość po całym kra- 
ja?— Przy tych szanownych zwłokach uczcie się na- 
SZA młodzież : iż nie strzela się w lot sławy, iż nie 
strzela się w lot doświadczenia , iż nie strzela się w 
lot zasługi; ale lat dła 
starość jest też tą księgą 
nasze, starość jest nako- 


się mamy? — o do tych słó 
niedostaje, Szanowni obywatele Wołynia, Podola i 
Ukrainy, co zbiegliście się za tym człowiekiem do nas, 
szukajcie po Waszych sercach, a znajdziecie, a mnie 
wybaczcie to przymówienie się. Dziś sługą ołtarza, 
byłem pół wieku temn z górą towarzyszem mu broni, 
a mało nas już jest, co trącaliśmy żelazem o mury 
Kremlina, a jskby na konika Olgierdowym przebiegli 
od Niemna po brzegi Oki. Na te wspomnienia uśmie- 
chnął się starzec do mnie, ale miała juź z nim zga- 
snąć do piękna świeca dla nas chwały naszćj. Smierć 
też takiego męża jest Śmiercią narodową, gdyby na- 
rody umierały. Westchniejmyż do nieba, iżby miłosier- 
dzie Boskie przyjęło go do swojćj chwały. 

— Wozorajszój nocy umarł w Pleszowie pod Kra- 
kowem obywatel tutejszy i właściciel dóbr w Króle- 
stwie Polskiem Józef Kirchmajer w wieka lat 38. We 
środę odbędzie się pochowanie zwłok jego w Pleszo- 
wie, a w piątek nabożeństwo żałobne w kościele OO. 
Dominikanów w Krakowie o godzinie 10 rano. 

— Dnia 22 podniosła się temperatura z —2%8 do 
— 0°,2 R, barometr opadł z 328,86 na 317,75; 
dnia 23 doszła temperatura od — 3,02 do -+ 0,91, 
barometr podniósł się znowu do 328,15. Oba dni były 
zupełnie pochmarne, zamglone, wilgotne, wczoraj wieczór 
i przedwczoraj prawie cały dzień prószył drobny śnie- 
żek; wiatr obrócił się od zachodu, przez poładnie, 
wschód, północ znowa na zachód ciągle prawie był 
słaby i spokejny. Dziś 24go o 6tój godzinie rano by- 
ło zimna 2,2 a wysokość barometra 328,50. 

— Wielkie wrażenie, zwłaszcza między sądowni- 
ctwem we Francyi, sprawiło wyświecenie błędu sądo- 
wego, który o mało że nie stał się powodem stracenia 
niewinnój kobiety. Sąd kasacyjny zniósł teraz wyroki 
dwóch procesów przez sąd przysięgły departamentu 
Nord orzeczone, a które tej sprawy się tyczą, i w dro- 
dze rewizyi odesłał je przed sąd departamentu Som- 
me. Rzecz tak się miała. Marcin Doise, 65 letni 
wieśniak mieszkał sam jeden w chacie swój niedaleko 
Bailleul. Córka jego zamężna Rozalia Gardin upomi- 
nałą się, aby jój ojciec dał mieszkanie w chacie, któ- 
rój połowa należała jój po matce, ale stary Doise 
niechciał na to przystać i przyszło do swarów i kłó- 
tni, tak iż Rozalia wymówiła ojcu w uniesieniu, że 
postępowaniera swojem przyprawił o śmierć jéj matkę 
i zasługuje żeby się tój śmierci pomszczono. Nazajutrz 
rano d. 13 sierpnia 1861 znaleziono starego Doise 
zamordowanego, przyczem brakowało w chałapie ze- 
garka i pieniędzy. Sądy w błąd wprowadzone pogło- 
ską jaka we wsi obiegałs, aresztować kazały Rozalię 
Gardin i jéj męża. Jego wypuszczono niezadłago , ale 
żonę jeyo badano i badano bez końca, a przy tem 
osadzono ją oddzielnie i w Ścisłem zamknięciu. Ko- 
bieta ta była właśnie przy nadziei. Nawykł, do pra- 
cy na wolnem powietrzu, a do tego niezmiernie dra- 
źliwa, domagała się, aby jéj wolno było używać po- 
wietrza świeżego i ruchu, bo to tylko sprawiało jój 
ulgę. Przyznaj się, mówiono jój, a nie będziesz wtedy 
w tak ścisłem zamknięciu. Po kilku tygodniach po- 
bytu pod śledztwem, Rozalia Gardin zażądała, że chce 
mówić z sędzią śledczym. Stawiona przed niego wy- 
znała, że zabiła ojca. Zeznanie to było konieczne, 
gdyż okoliczności przeciw niéj mówiące nie były do- 
stateczne, aby na nich oprzeć wyrok potępiający. Sąd 
przysięgłych orzekł: „winna“, a trybunał skazał ją na 
całe życie do więzienia, poczytawszy jako okoliczno- 
ści zwalniające, jéj niezmierną drażliwość w stanie 
zdrowia w jakim się znajdowała. Wzbraniała Biọ za- 
nieść podanie o zniesienie wyroku, w obawie, aby sta 
wiona przed inny sąd, nie została na śmierć skazaną. 
W rok po jéj uwięzienia w sierpniu r. b. skazano pe- 
wnego zbrodniarza na śmierć, a ten się przyznał, że 
wraz z swoim towarzyszem zamordowali Marcina Doise 
i zabrali mu kilka franków i srebrny zegarek. Sledz- 
two przeprowadzone z nimi, poparte zeznaniem żony 
jednego z nich udowodniło prawdziwość tego morder- 
stwa, tudzież że nie mieli Żadnego stosunku z Rozalią 
Gardin, a nawet nie znali jej, Sprawę tę odesłano w 
drodze rewizyi przed sąd przysięgłych departaments 
Somme. Zeznania Rozalii wykazsły wielkie nadażycia 
w śledztwie z nią prowadzonem. Nie dozwalano jéj 


w pare nieudolnych 


skiego wziętemi, mając przed nami zwłoki śmiertelne 
męża, dziewiędziesiąt - letniego o niemało. Tak jest: 
Sędziwość jest koroną życia naszego. Wiek wysoki daje 


daje cierpliwość i pokazuje wytrwanie, bez których 
wiek wysoki daje zasługę, do 


pierwszem piętrze odbyć się mającego, 


tutejszym w dnie świąteczne do zakładów bibliotecz- 
nych, istniejących w mieście Krakowie. (W ślad re- 
skryptu c. k. komisyi namiestniczój w Krakowie z dnia 

11 października b. r. L. 5,930). 

IL. Obiór dwu znawców do oszacowania zużytych 
przyrządów rządowych do stęplowania, obecnie na sprze- 
daż wystawić się mających. (W myśl odezwy tutejszćj 
c. k. komory głównój z dnia 22 pąździernika b. r. 
L. 1,097). 

‘II. Przyjęcie do wiadomości odezwy tutejszego Ma- 
gistratu z dnia 16 paździeraika b, r, 16,463, zawia- 
damiające Izbę o składzie komisyj, wyznaczonój do 
obmyślenia plana w cela założenia w Krakowie wal- 
nego targowiska zbożowego. 

IV. Sprawozdanie komisyi wyznaczonój na posiedze- 
nia dnia 12 września b. r. do rewizyj Programu zmian 
w dotychczasawćj ustawie 0 Tebach handlowo-przemy- 
słowych zaprowadzić się mających, (Odnośnie do po- 
lecenia c. k. Ministerstwa handla « dnia 7 stycznia 
p.t. L. 1393/00): 

V. Wniosek biura Izby w przedmiocie ustalenia 
trybu wydawania świadectw kwalifikacyjnych (Solidi- 
tditszeugnisse)dla przedsiębiorców publicznych. 

W Krakowie dnia 22 listopada 1862 roku. 
Sekretare J. Załuski, 


Wrocław 21go listopada. Dziś pruktykowano teuy 
ńastępno: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży.) 

przed. śred. pośled. 


Pszenica biała . 80-81 76 70-72 

A ż 74:76 72 67-70 
ŻYŚE 164 . 55-56 54 52-58 
Jęczmień |. - 39-40 38 (36-37 
Owies 25-26 24 232-23 
Goch: ': 0. 84-80 BIO 60: „4/7640 
Rzepak (za 150 funt, brutto) 238 820 207 


Qeny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 JA 
funtów wiedeńskich) talarów praskich (po 1:57 Kr. 
w. a. opróćz agio). 


Czerwona przednia . * . . 114 —14% 
s aar EE Pę „5 121/,—13Y 
k Średnią .. „wi: « 104—111 
š poślednia si AATA ti 8 — 9; 
Biała przednia „Anei DA a 19 —20 
» dobra E E SDE LA 10 —18 
p Brodin g- zer BE el, 13 —15% 
„ poślednia . go? 9 —12 


Ceny produktów polskich w Wiedniu od 15 do 21 
listopada 1862 r. w wal. austr. 
Szmaty galicyjskie białe (za centnar). . . 
onaczkowe » Wo 
z pakuły ordynaryjnój . 
lniane niebieskie mięszą- 
ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) , , 
Konopie polskie surowe "p". > 
»n  międlone . . « 
barowy fine 
5 n  międlony . . . 
Koniczyna czerwona chędożona 
naturalna 


1:75 
5:75 
4:50 


5:50 
18:50 
28:00 
22:75 
38:25 
00:00. 


n 
Len polski 
Cag , | N N | 
(za centnar) 
? n n 00:00 

» biała » n 45.00 
Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (fant.) 00:26, 
Skórki cielęce z główkami (za cent.) 90:00 


Terpentyna galicyjska . . « « : : sz +. S600 
Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolie) „ . 00:00 
Szczecina wiśnicka wyborowa n» « 285'00 
n 5 biała . « « * > y. . 16500 
n jaworowska wyborowa n - . 29500 
U » celna *». . 21000 
n è przednia + * * n. . 17500 
n 7 średnia . ens 85:60 
n 4 poślednia n 95:00 
n mielecka . . « . : + eno . 12500 
Spirytus 30—33 stopniowy transito (Za sto- 
pień — /, garnca) . - « « * « . 0:53*/, 
EJ * . 0.59 


rektyfikowany 350 transito 


Gdańsk 22 listopada. Przez większą część tygo- 
dnia mieliśmy suchą i piękną pogodę, dość mocny 
mróz a w ostatnich dniach powietrze mgliste i co- 
kolwiek śniegu. 

Wiatr wschodni i wschodnio-południowy. 

Tranzakcye zbożowe w Anglii, pod wpływem nieu- 
stannych zagranicznych dowozów, Pozostały bardzo 
spokojne i na większój części wielkich placów zbożo- 
wych, tendencya do poniżenia cen jest przeważająca. 
Liczne ładunki, które w tym tygodniu z portów Bal- 
tyku do Londyna przybyły, musiały być wzięte na 
składy lab sprzedane z ustępstwem 1 do 2 gzylin. na 
kwarterze. 

W Liwerpolu odbyt był również trudny przy słab- 
szych nawet cenach, tylko w Bristola więcéj zawie- 
rano interesów i ceny lepićj się utrzymały, 

Pszenicy krajowój mało było na targach a labo 
kondycya jéj przy teraźniejszćj Chłodnój pogodzie 
znacznie się polepszyła, przecież była zaniedbaną i 
w stosunku do cen zeszłego tygodnia o 2 gzyl. na 
kwarterze niżój płaconą. 

We Francyi ceny w ogólności dobrże się ntrzyma- 
ły szczególnićj w północnój części, gdzie z mało zao- 
patrzonych targów, towar szybko przechodzi w kon- 
sumcyę. W środkowćj Francyi flaktuacya cen mało 


I. Narada w przedmiocie udzielenia odpowiedzi na 


zapytanie c. k. Ministerstwa stanu pod względem o- 
tworzenia przystępu kupcom, rękodzielniko m i artystom 


Złotoryi: Pszenicy 76 ł. żyta 13 Ł siemienia 21 Ł 
Sten wody 2” 3” pod 0. 
Kursa zmian: Lozdyz 619}. — Amsterdam 143. - 
Aleksander Makowski. 


Przegląd Polityczny. = 


Depesze telegraficzne. 


wnej), iż mniema, że trudności położenia Włoch 


sejm postanowienia, które wywołał hr. Cavour, 


przekształcenia dzisiejszego ministerym, na pod- 
stawie parlamentarnej. 


Sanetis i Cesare przeciw dzisiejszemu gabinetowi, 
Ostatni utrzymywał, że w 1859 r. pod rządem mi- 
nisterym Rattazzego, jedność włoska zagrożoną zo- 
stała. Zabierający następnie głos Pepoli zbija ten 
zarzut wykazując jego myloość; mowa Pepolego 
za rządem Rattazzego przyjęta jest przez Izbę 
z wielkiemi okrzykami. — Discussione ogłasza 22 
depesz telegraficznych, które gabinet Rattazzego 
przesłał do różnych władz politycznych od 20 maja 
do 6 lipca r. b. w celu przeszkodzenia zaciągania 
ochotników i powstrzymania usiłowań Garibaldego. 

Turyn 23 listopada. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby Boggio bronił dalój ministeryum. De Ssn- 
ctis odpowiedział, że obecne kłopoty ministerstwa 
są tylko następstwem skrzywionego położenia, w 
jakiem się ono od początku znajdowało. De Cesa- 
re zaprzecza tomu, aby Rattazzi w ogóle kiedykol- 
wiek chciał zjednoczenia Włoch. Minister Pe- 


w Villafranca wspierał rządy Włoch środkowych 
pod każdym względem, a nawet pieniędzmi. 

Piza 23 listopada. Dziś rano o 10tćj Dr. Zs: 
aetti wyjął szczęśliwie Garibaldemu kulę z racy. 

Ateny 22 listop. Poseł angielski przy rządzie 
greckim zapytany względem wyboru księcia Al- 
freda na tron grecki, odpowiedział, że nie chce 
się mieszać do wyborów naroda greckiego, gdyż 
Grecy mogą swobodnie wybierać. Wybory do Zgro- 
madzenia Narodowego rozpoczynają się 6 grudnia 
a trwać mają do 10 grudnia. Wielkie jest praw- 
dopodobieństwo, że ks. Alfred wybrany zostanie 
królem. 

Londyn 23 listopada. Wedłag wiadomości z No 
wego Jorka sięgających do 13go t. m., na giełdę 
nowojorską rzuciła przestrach wieść, iż nowy 
wódz Unionistów Buraside doznał klęski i Sepa- 
ratyści wzięli zwów Herpersferry. Źródło jednak 
tej wieści jest bardzo niepewne. (Zdaje się, iż roz- 
głoszoną została przez przyjaciół usuniętego z do- 
wództwa jen. Mae-Clellana). Autentyczne wiadomo- 
ści z linii bojowej donoszą, iż jenerał unionistow- 
ski Rosenkranz przybył do Nashvilie (na zacho 
dniem skrzydle linii bojowej P. R. Cz.) a wiado- 
mość poprzednią pod tą przyniesiona datą o ataku 
Separatystów na to miasto, była przesadzoną, bo pod 
Nashville zaszła tylko mała utarczka; według osta- 
tnich zaś wiadomości, Uaioniści przywrócili znpeł- 
nie związki z tém miastem, a Separatyści cofnęli 
się dalej na południe. — Demokratyczne stronnie: 
two w Nowym Jorka przedstawia jen. Mae-Cleila 
ną na prezydenta Unii (w miejsce Lincolna nale 
żącego do stronnictwa republikanckiego. P. R. Cz.) — 
Minister skarbu unionistowski zawarł układ z ban- 
kiem względem pożyczki 12 milionów dolarów aż 
do postanowienia względem pożyczki narodowej. 


mma ELICIE 


Jaż rozesłano posłom na sejm krajowy z strony 
marszałka sejmowego zaproszenie do Lwowa na dzień 
10 grudnia do rozpoczęcia sejmu. Wybór jedneg: 
posła w Krakowie z miasta, naznaczony jest na d. 
8 stycznia, a jednego posła z pośród właścicieli dób: 
w Samborskiem, na d. 16 grudnia. Rada państw: 
mą przete skończyć czynności swoje przed dniem 
10 grudnia. Jeśliby zaś na ten czas nie ukończone 
spraw finansowych, nastąpić ma jak wieść niesie, 
odroczenie sejmóiv i zebranie znów Rady państwa. 
Za prawdziwowość jednak tój wieści ręczyć tradno. 


Taryn 22 listopada wieczór. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej przedstawiał Boggio (de- 
putowany z ostatecznej prawicy ultra-konserwaty- 


na zewnątrz powatały od czasu wydania przez 


ogłaszającego Rzym stolicą Królestwa Włoskiego. 
Postanowienie to jest powodem niecierpliwości i 
stworzyło wielkie tradności dla następnego rządr. 
Mowę swoją kończy żądaniem postanowienia, któ- 
reby mie zamykało drogi pojednania za pomocą 


Taryn 22 listopada w mocy. Na dzisiejszóm 
posiedzeniu Izby poselskiej przemawiali także De 


poli stara się dowinść, że Rattazzi juź po pokoju. 


ZAŚ w czasie nabożeństwa miał mowę pogrzebową ks. | wychodzić aresztu, a kiedy o to bła 
Oszacki przedstawiając wymownie zasługi i cnoty zmar- więzienny osy jéj odbe pią dał: „przyznaj i ya 
i dając życie jego za age zeta” obecnym. Z ko- |raz skończyć te tortury, bo jak mówi, przez dwą sj 
oła niesli najpród tramnę krewni zmarłego, dalćj |siące spała tylko kilka godzin, przyznała się do mor- 
> der oficerowie b. wojska [polskiego i młodzież derstwa. Bezsenność i ciągłe powtarzanie słów „przy- 
my demicka aż ną cmentarz, dokąd odprowadzały thu- | znaj się!“ wprawiły ntnysł jéj w rodzaj obłędu, w któ- 
Llgydaków ciało otoczone chorągwiami cechowemi. |rym się uczała być rzeczywiście winną zbrodni, 
memu duchowieństyu i całemu kondaktowi żało- | W chwili uniesienia zagroziła ona ojen śmiercią: Śmierć 


znaczne i pozycya targów ta sama CO w zeszłym ty- 
godniu, lecz w poładniowój części pokup bardzo słaby 
i ceny Się zniżają, 

Na naszym placu cena pszenicy pozostała prawie 
ta sama co w zeszłym tygodniu, lecz także tą sama 
obojętność dla zawierania interesów. Małe tylko par- 
tyjki lokowane być mogły i wiela z sprzedających 
pióby z giełdy cofaęło. 


Według doniesień otrzymanych przez nas Z War- 
szawy, rząd rosyjski w Kongresówee, w którym 
wpływ margr. Wielopolskiego jest ciągle przewa. 
żnym, idzie coraz dalej drogą represyi, z którój 
nie ma wyjścia, a ścieśnienia wszelkiego jawnego 
słova doszły tak daleko jak za czasów cesarza 
Mikołaja i prasa warszawska, będąca już teraz 


żaym dość wieku będący. - Mamy także szezegóły 
o rozprawach Rad powiatowych w Kaliskiem, Ma- 
zowieckiem i Płockiem i ich protestacysch przeciw 
poborowi. Wszystkie Rady odmówiły wyboru delega- 
cyj poborowych, a motywując to odmówienie, wnio- 
sły do protokółu protestacye. Protestacyęnapisaną z 
talentem i siłą, bo opartą na datach statystycznych, 
wykazujących, jak olbrzymią liczbę zabrano z Kon- 
gresówki rekrutów do wojska rosyjskiego, a jak 
mało ich powróciło ze słażby rosyjskiej i to kale- 
kami— wniosła Rada powiatowa powiatu Piotrko- 
wskiego. Protęstacya ta żąda między innemi: aby 
rekraci nie byli wyprowadzani z granię Konpgre- 
sówki, a wśród dat statystycznych na autentycznych 
dokumentach opartych, wskazuje, że z samego po- 
wiatu Piotrkowskiego wzięto do wojska rosyjskie- 
go od 1831 do 1856 r. przeszło 11,000 ludzi, a 
z tych zaledwo 400 powróciło i to kalekami, Wy- 
mowne cyfry! Protestacyę tę w całości podamy 
póżniej. Rada powiata w Koninie, chociaż nie ze- 
brała się istotaie w oznaczonym terminie, zgroma- 
dziła się dzień później i postąpiła jak inne. Nie- 
tylko te protestacye i ta ważaa czynność negacyj- 
ua Rad powiatowych broniących prawa, lecz także 
ich czynności, że tak powiemy twierdzące, organi- 
czne, o których podaliśmy wiadomości z wielkiego 
wyjęte sprawozdania — przekonywają z każdym 
dniem coraz widoczniej, iż słusznie uczyniły Rady, 
że pełniąc mandat jaki od wyborców przez sam 


jak tylko obradować mogły. Przypominamy, że 
zdanie to dzielone jak się zdaje przez większość 
ludności, aby Rady zgromadzały się jak tylko zgro- 
madzać się będą mogły, i w ogóle o zajmowania 
wszelkich stanowisk i potrzebie pracy organicznej, 
o zużytkowania choć drobnych reform na korzyść 
narodu, —zdanie to bronimy i popieramy od roku, 
tj. od czasu wyboru Rad. 

Ze spraw niemieckich zajmują teraz tylko kas- 
szelska i darmstadzka, które wszakże zostają w tój 
chwili w zupełoćj niepewności. Wywołana adresem 
sejmu darmetadzkiego z zapomnienia organizacya 
związku niemieckiego oczeknje wśród tego spokoj- 
uie powolaego działania samejże teraźniejszój wła- 
dzy związkowćj, a oba mocarstwa niemieckie nie 
nałegeją na jéj pośpiech. W Hanowerze spory ko- 
ścielne o katechizm protestancki uwalniają rząd 
od kłopotów politycznego niezadowolenia; sejm 
meklemburski obu księstw nie może obudzić zaję- 
cia. Z spraw zewnętrzvych niemieckich, Gaz. Krzy- 
żowa twierdziła, że Austrya i Prusy wspólnie działać 
chea w Danii, lecz z innéj strony zaprzeczono temu, 
twierdząc, że jeszcze nic w tój mierze stanowcze- 
go nie zapadło. Niektóre pruskie dzienniki z try- 
umfem głoszą, że p. Bismark zupełnie się zgadza 
z p. Druyo de Lbuys w zewnętrznćj polityce. 
Wszakżs sądzimy, że gabinet berliński aie ma dziś 
już tój powagi i przewagi w Niemczech, aby mógł 
i w polityce ogólećj eurcpejskićj głos stanowczy 
zabierać. Mógł on to był czynić jedynie jako rząd 
państwa niemieckiego, a nie jako tylko pruskiego. 

We Włoszech cała uwaga zwrócona jest na 
rozprawy na sejmie, gdzie w Izbie deputowanych 
toczy się welka między obrońcami polityki dzisiej- 
szego gabinetu i jego przeciwnikami. Depesze te- 
legraficzne hktóreśmy podali w ostatnim numerze 
i powyżćj w dzisiejszym, dają główny zarys roz- 
praw, a piśmienne wiadomości o nich jeszcze nie 
aadeszły. Z depesz tych widzimy, że oprócz obu 
skrajnych stronnictw także i pewna partya ze 
wodka atakuje politykę Rattazzego. Dzienniki 
wąaskię przynoszą nam trzeci dotąd nieznany do- 
kumest z owych aktów złożonych przez Rattazze- 
go Izbie t. j. notę miaistra spraw zagranieznych 
Daranda z 8 peździeraika do posła włoskiego w 
Paryżu; podamy ją w następnym uumerze. 

Dzienniki francuskie z 21go t-m. i z 22go 
t. m. powtarzają najprzód z Monitora obszerny kil- 
konasto-8zpaltowy raport jen. Loret cez, który przez 
całe lato dowodził korpus*m wyprawowym francu- 
skim w Meksyka do mit.stra wojny, poprzedzony. 
krótkim raporiem tegoż ministra dv Cesarza. Ra- 
port Lorenceza, z którego Ważniejsze wyjątki po- 
damy późaćj, opisuje wszystkie działanła korpo- 
su wyprawowego od ataku na Pueb'ę 5go maja aż 
do zdania dowództwa przybyłemu “w październiku 
jen. Forey. — Zaów ajencya kontynentalna prze- 
słała dziennikom paryskim z 21go t: m. fałszywą 
depeszę datowaną niby z Krakowa 19go t. m., w 
stórej między jncemi wylcemi wiadomościami do- 
nosi o biję Warszawie drugiego ajeata p leyi 
tajnej, Pogłóska ta już i przez inne dzienniki po- 
dana, jest mylną. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


7005448 $ rone 


wybór otrzymały, zgromadziły się i obradowały © 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 24 Listopada. żądają | płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. n. stp. | 378 | 369 


Ruble sr. nowe na m. pols: sgio f 1074 | 1064 
Talary pruskię, za 150 zir. now.tal.| 82; | 81) 
Srebro nowe . . » è * * * + zł] 1314 | 120} 
Półim zogyjskie: - . - w [10 6 9.91 
Napoleondory 20-fr.. - . . . „ | 9 9 65 
Dukaty hol e wano. . „ | 5 76 | 5 68 

» kie) --« «+» « s [45 83 | 8 74 
Listy zast. gal. s kup. na m. kon. „ [853 — |84$— 

n » » » na wal. a. „ JSIĄ— |81 — 
Obligacye indemn. z kuponami „ |71 75 |71 — 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ [83 — |82 — 
Akcyć kolei gal, bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną „ „ | 225 | 223 
Listy zastawne polskie z kup. . złp toi; | 100; 
p | 
Wiedeń 24 Listopada. (tolegr.) złr. cent, 
5%, Metaliki. . e s «+ + + * * 71 50 
5, Pożyczka narodowa. . « « « 82 89 
Akcye banku narodowego wied. . 789 — 
„. banku kredytowego. sxe » 221 40 
Śrebrb.. . « e > 9 ZPW uk 1321 25 
Londyn, 10 funt: sztar . + « » 131 90 
Dukat pojedynczy. « « + + + + * 5 82 
En | —_ 

=~ Włedeń 22 Listopada. 

Pożyczka skarbowa: 

5%% Metaliki na wal, austr. - . * 65 85| 65 65 
5%, Pożyczka narodowa . .-» -« | 83 — 82 99 


50, Metaliki na mon. konw. . «- 
5%. Oblig, indem. niższćj Austryi . 


5 węgierskie. . „ | 72 26 71 75 
7 5 p chorw. słow. ban. --| 11 50 
5 : a œ galicyjskie. . - | 71 40) 71 10 
s% + 5  bukowińskie . . | 69 50| 69 —- 
5%, m 5 siedmi e. | 69 75| 69 25 
5%, Pożyczka nowa weneckś, . « | 95 —|,94 — 
Listy zastawne: 
5%, Banku narod. 6 letnie. . . + 104 50/104 — 
pay „ 10 letnie, . . . |100 50/100 — 
s s „ 12 miesięczne. . |100 —-| 99 50 
M „ losow.w wal. austr. | 85 75) 85 80 
4%, Tow. kred. galicyjskie. . - + |-81 50| 80 50 
Pożyczki loteryjne: 
Lo skarb, z r. 1839 całe. . |141 50/140 50 
ot ui gr. 1854 na 4°% f| $1 75) 91 5017F 
» > mr 1860 całe.. | 88070} 88 60 
rentowe Como.. - + * * 18 15) 17 90 
Losy zakładu kredytowego. . - - |132 30182 ź 
119 —|118 — 


„na Dunaju + | 95 —| 94 50 
” aięcia Estorhazego na 40 zi" 99 50| 98 50 
„ Księcia Salm p 40 „ | 36.76) 36 25 
„ Księcia Palffy +40 „ | 36 —| 36 50 
n Księcia Clary n 40 » 35 50| 35 — 
» Hr. St. Genois g 40 » 35 50| 35 25 
+ Miasta Budy „ 40 „ | 36 25| 36 75 
„ Kas. Windischgrätz „20 „ | 2050/22 - 
„ Hr. Waldstein „230 „ |i21 —| 20.50 
„ Hr. Keglewicza „10 „ | 15 50| 15 25 

e bankowe i przemysłowe: 

Akcye banki narod. austr. . - 2 — 19790 — 
„  sakładu kredytowego . - - [32 201221 10 
ś wéj na Dunaju |411 —/410 — 
Sadi) ocnéj Ces. Ford.. | 1892 | 1890 
5 s rządo . .. . » KA 9 50/2708 50 
ś * zachodniój Ces. Elźb. |133 --|152 50 
> 4 Pardubickićj. . . . - [126 89/125 60 
PERT + + « [47 — [147 — 
>  » Południowój.. . . - [391 — 290 — 
„  „ Ghlicyjskićj . . - - - [988 75 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 


Londyn 10 fantów . . 
Paryż 100 franków. . 
Waluty: 
Cesarskie korony. . - - + * * * 
» _ pół korony. 


Liworno 100 lirów . . , 


ý „ ob owo. . 582) 58 
Złoto al marco. . « « + « * r: H 
Napoleondory. i « » « * *« » * * 97 975 
Suwereny. . - » » p: waj: ae = s 
ydkyw | 21... 2 « 8 | 10.80| 10 2% 
L 40 stone zdał dł O 
Suwereny angielskie . - - - - * 12 28) 12 25 
peryały rosyjskie . . « « « « | 10 4/10 2 
Srebro . « siase e * » «w p2h 524 25 

ku ŚR YZ CA 12% —|121 5 
Tad swiądkówe . . o . - -75|rd sappi SĄ 
Pruskie. bilety kasowe - + « - + 1.83,| 1 824 
~O Lwów 21 Listopada. 

Dukat holenderski . +s - » « + | 5 80 5 74 

y innt ar AT 3 5 
ez S CZA ET 1»1 
Taler praski s» « « « « « « * | 1 83 
Listy zast. gal. bot kup. w. austr . [80 40 |79 40 
+ w 6 wy s wmómk.. [84:40:83 40 
Obligi indemn. bes kuponu . . - - [71 60 |70 60 
Pożyczka narodowa boz kupona . . |-3 40 [82 40 
Akcye gal kolei żel. Karola Ludw. 223 5' |221 50 
a AAA 
Warszawa 21 Listopada. 
Półimperyały. . . . -l . „rubki| — |557 
Obligi skarbowe . « - + « « » |82 43 | — 

kupon.. « « « - > |- 56 

Listy zastawne III okresu . . rubli [14 90 14 88 
fi ¿kupon - » « « » — |n Ai 
Akcye kolei żel. warszawko-wied.. |88 — |87 50 
n = |= | === | 

Wrocław 22 Listopada, 
Banknoty austr. w mon.nowćj. . | 82; | — 
Polskie bilety bankowe . . . . . | 89| — 
ia ZASŁAWNE. . - + >» 887. — 
Poznańskie Listy zastawne aj „| 104) | — 

. » w S/ę0c | PO | a 
Obligi kolei krak.-ezlązkićj.. . «| — | — 
a E r R T UODEGA 

Paryż 2! Listopada. 

Renta 8%, « + « * * * * * * * 70 © 
OZ" EE" TES 

Londyn 21 Listopada. 

Konsole 2%. 4 * + 299% * + 92; 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia. rano; 3. 30 po po- 
i słudnii= do Warszawy 8 rano; 3, 30 
Wrocławia 8 rano— 


2. 26 wieczór. 
se Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 5, 20 wieczór. 


s Przemyśla do Krakowa 9. rano. 
Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7.45 wie- 
czór — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano ; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przes Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 r = 26 Lwowa 2. 54 'po po 
ładniu; 6. 15 rano = z gla "1 
23 wieczór — * Filatit 20 wieczór.. 
Przemyśla z Krakowa. 4. 43 po południu; 
= SE 8. 32 rano; 8. 40 wieczór. 


-do ITwowa z Krakowa 
W Drukarni „CZASU.* 


Przyjechali od 22 do 24 Listopada rb. 


HOTEL SASKI. Alexander Sthóme insp. lasów. 
z Konstantynopola, Roman Homolacz of. marynarki 
z Wiednia. Michalina' Homolacz w. d. z Królestwa. 
K. Komar pułk. z Rosyi. : Januszewski kapitan z 
Mikołajewa. Jan hr. Tarnowski z Dzikowa. Jan hr. 
Tarnowski z Chorzelowa: Di hr. Wodzieki, M: Pa- 
wlikowski, S. Jabłonowski, E. Wolański, Wł.obr. 
Bobrowski, Jan Bzowski, St. Brandys, B. Wójci- 
kowski ob. s Galicyi. A. Gudowski ob., J. Rudzki, 
Jan Sumirski, A. Dania, S. Zagórski, Sołtykowski, 
Robert Hirschenfold, J. Podozewski, L. Cieślińska, 
H. Klimkiewicz. i ` 

Wyjechali: Józef Rudzk', W. Mierószewski, W. 
Radziejowski, R. Laskowski, J. 'Poniewska, Jósefa 
Wożciakowska, J Kanioókt, J. Wasiewioż, A. Grab- 
kowski, J. Popławski, Æ> Mędczychowski, Tu Ru- 
socka; Wł. Wolioki do Królestwa. S. Brandys, M. 
Homolacz, F. Helgel, M. Wojciechowski, R. Homo- 
laoz do Galicyż 5 p 

HOTEL BDREZDENSKI Albina Duniqowa wł: d. 
z Grębowca. P.Sławiński wł d. z Kleczy. E. Ho- 
molacz w. d, E. Dzwonkowski w. dą z Gnojnika. 
L. Horodyński ob zo Lwówa. Stanisław i Wiktor 
hr. Lanckorońscy w. d? z Galicyi. A. Łuniewski 
ob. z Tarnowa. 

HOTEL POLERA. Hr mujor Wartoesieben, Dr: 
Antoni Hoborski adwokat, Dr. Rosenberg z Taraowe. 
K. F. Bochart kup. z Wrocławia. B. Uleniecka. T. 
/Trzeciecki ob, M. hr. Lanckorońska z córką, Igo. 
Skrzyński w. d; Jań Jędrzejowioż w. d. z Galicyi. 
H. Biebor insp. z Krynicy. K. Osłowski ob. z War- 
sząwy. A. Pohl, W. L. Erler Br. prawa z Bielska. 
M. Zapałkowski kup. z Królestwa, 


Od Ekspedycyi „CZASU.“ 


czech, a 1814 r. we Franeyi i Holandyi. 
Znajdował się w bitwach i potyczkach 
pod Raszynem, Witebskiem, Smoleńskiem 
Możajskiem, Małym Jarosławcem, Wiaz- 
mą i Borysowem, pod Bautzen, Liitżen 
FV tżenhauzen, pod Chateaubrienne, Mont- 
mirail, Chateauthierry, Chateauberg, Gine, I 
Craone, Laon, Reims, Vitry, Arcis-sur- 
Aube, St Diziers, pod Grochowem, (gdzie 
był pierwszy raz ranny) pod Wa- 
„xrem (otrzymał krzyż złoty), pod: Igania- 
imi, pód Ostrołęką, gdzie z przyczyny ra- 
ny opuścił służbę wojskową. W r. 1815 
(27 Lutego) otrzymał krzyż: de la Réunion. 


a po opuszczeniu zawodu- wojskowego 
ś. p: Skarżyński osiadł na wsi, i był 
ostatecznie właścicielem dóbr Skotńiki 


szawskiej położonych, gdzie przy rozda- 
wanie starynt Napoleońskim. wojskowym 
dalu wyspy św. Heleny, również takowy 
otrzymał. '(1568-1) 


IiNSERATY. 


e . 
Obwieszczerie. 

m [Nr. 1088] 
W lasach dóbr kameslnych Niepołomiekich | 
bwidu Bocheńskiego, nastąpi W drodze kö- 
nisyjnej lcytacyi sprzedaż drzewa mna 
pniu  zrębami 
krzaków wierzbowych partyami, za 

„otową: zapłatę we następujących terminach : 
W rewirze Bratucice . . 2 Gritdwa 1862 r. 


Dnia dzisiejszego zostają rozesłane 


Kalendarze chromolitografowane 
i ścienne drukowane, 


wszystkim panom Prenumerato! om, któ- 
rzy takowe zamówili. 


f 


familijnym w Pleszowie, mających z tem nadmieniem, że do rozpoczę- 
odbędzie się wë Środę d: 26 b. m. 
W Krakowie żaś odbywać się będą 
Egzekwie, 
w KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW 


w Piątek dnia 28 b. m. o godzinie 10 zrana, 
na które stroskana małżonka Familią, Przy- 
jacioł i pobożną Pabliezność zaprasza. 


j4 


Za duszę śp. 
Aleksandra hr. Stadnickiego 


odbędzie się 


cia licytacyi przyjthowane będą także oferty 
pisemnie, i że bliższe warunki lcytacy! OZnaj- 
mione będą: na terminie. (1517-3) 
C. k. kameralny Urząd gospodarczy. 
Nie x łomice l6ga Listopada 1862: 


Nowe wydanie Pieśni Janusza 
w trzech tomach: 


Liczne ze wszech stron dopytywania 0 przy- 
jęle niegdyś z uniesieniem przez publiczność 
polske 


" PIEŚNI JANUSZA, 


zrodziły dziś konieczną: nowego ich wydania 
potrzebę. Pierwszy tom tychspoezyj wyszedł 
przed trzydziestu luty. Żyją one w sercach 
i ustach całego pokolenie, które niemi karmiło 
swe najszlachetniejsze uezucia, Nie ma też 
potrzeby rozszerzać się nad narodową i poe- 
tyczną, ich wartością: Cały naród ocenił je 
dawno. W niniejszem wydaninędodał autor do 
pierwszego tóniu dwa nowe. Należą one do 
pierwszego okresu jego poezyi 1 rozpoczynają 
nową Efkes w literaturze naszój,, będąc 0d- 
głosem nowego życia n:r: dowego. 

Księga nia, Karola Wiłda zajęła się uskute- 
cznieniem nowego poprawnego i ozdobnego 
wydania Pieśni Janusza w trzech tomach BV 
którego druk jaż śię rozpoczął. Przedpłata DA 
całe trzytomowe dzieło wynosi 4 zir. W. *. 
lub 2 talary i 20 ser. i przyjmuje się do kon: 
ca Grudnia 1862, w Styczniu bowiem 1863 
r. dzieło wyjdzie już z druku. 

Przedpłaę przesyłać należy w listach fran- 
kowańiych wprost do (1559 2-6) 
księgarni Karola Wilda 
we LWOWIE. 

W KRAKOWIE zajmuję się zbieraniem pre- 
numeraty księgarnia PD. IE. Friedleina. 


KOMITET OCHRON 
dia małych dzieci 
w Krakowie, jai 
podzj» do powszechnéj widomości  publicznćj , iż 
w Środę dnia 26 Lstopada o godzinie 1% przed po” 
łudniem w kościele Archiprezbyteralnym N. P. Ma- 


Nabożeństwo 78 
Kra- 


w dniu 29 Listopada r. b. 
Nabożeństwo żałobne 


W KOŚCIELE N. P. MARYI. 
(1532 1-3) 


s Ji M A 


(Nadesłane.) 


NEKROLOG. 
Śp. Feliks Skarzyński. Dnia 17 


bm. 6 godzinie 9 rano, odbyło się w ko- 
ściele ks. Reformatów w Warszawie ża: 
łobne nabożeństwó zə spokój duszy Ś p. 
Feliksa Bończy Skarzyńskiego, b podpuł- 
kowrika gwardyi strzelców b. wojska pol- 
skiego; o którego zgonie w dniu 11 b. m. 
ir. W Warszawie nastąpiońym, doniesli- 
śmy. Świątynia Pańska napełoiona była 
oprócz ródziny, przyjaciołmi i osiwisłemi 
towarzyszami broni zmarłego W czasie 
nabożeństwa artyści opery wykonali re- 
quiem Kozłowskiego Następnie zwłoki 
przeniesione zostały na barkach wielbi- 
cieli enół ś. p. Feliksa, na miejsce wie- 


ryi odprawi się doroczne żałobne 


cznego spoczynku, to jest na cmentarz prać ZRYDYT 1 Owe. saaaowną PÓŁ 
Powązkowski. Ś. p. Feliks Jan Nepo- |blic ność uprzejme Sapo aa 1862 „gó 
huceń_ Tadeusz Skarżyński, syn Jerzego |_ rón omia 2? i panei 

i Bibianńy z Lanckorońskich, urodził się KSIĘGARNIA 

we wsi Żąkowie, w obwodzie Sochaczew- : } 
skim w b. Wojéwództwie Mazowiec' iem D. F. F RI E L E i N A, 
dnia 18go Kwietnia 1794 r, wszedł do otrzymała 3 


służby wojskowej z ochoty, dnia 10go 
Lutego 4807 r. jako kadet do artyleryi 
konnej Księstwa Warszawskiego, dnia 22 
Października 1809 r. postąpił na sier- 
żanta, a dnia 15go Grudnia nastęfinego 
roku, przeszedł jako prosty żołnierz do 
pierwszego pułku ułanów gwardyi fran- 
cuskiej. Dnia t1go Grudnia 18414 r. 
postapił ma brygardyera ; dnia 11 Kwie- 
tnia 1812 r. na wachmistrza: następnie 


Dzieła Mochnackiego, 
nowe wydanie w 5ciu tomach. 
Cena 6 talarów. 


D=“ Bóringuiera 


ck. uprzywilejowany 


po 


W oryginalnych fiaszkach 
— 
do piele 


i nadal z szczególną przyjemnością tegoż 
krych parpli 1 liszajów, : 
włosów, to Jest przy wczesnem okazaniu „SIĘ 


na porucznika dej klasy, ciągle w tymże 
samym służąc pułku. Dnia 7go Marca 
1815 roku w powyższym stopniu prze- 


pomieniońych szwadronach ułanów, aż 
do dnia $go Kwietnia 1815 r; w któ- 
rym awańsował na kapitana. Rozkazem 
dziennym | z d. 27go Października 1850 
r. postąpił na podpułkownika, a w roku 
4831 po batali pod Nurem na pułkowni- 
ka tójże gwardyi z otrzymaniem krzyża 
kawalerskiego. 

Odbył kampanie w 4809 r. przeciw 
Austryi, 1842 w Rosyi, 4845 w Niem- 


M. Lipschütz, ~ w CZERNIOWCACH pp. 
senheim, — W GORLICACH p. Waler 
WTU p. Józef Rohm sdptek, — w JASLE p. 


„, A. B rliner sptek. (lawnićj Lnveri) i p. Piotr 
ŚLENICACH p Frantisek Stanisz, — w NOWYM 
ward Machalski, —w PRZEMYŚLANACH p St. 
w RZESZOWIE p. Iznacy Schaiter.i Spółka — W 
Jaklicz, — w SKAŁACIE p. Władysław Dietz, 
, ŚNIATYNIE p. Marceli Niemczewski — w 
kus 
sie Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postęp 


W r. 1823 zawarł związki małżeńskie, Q 


w powiecie Łęczyckini, gubernii War-| 


lub też pejedynczo, oraz} 


s „Dziewin :*- 3 n n 5 p. A, Miller — w Monasterwyśkach, p. I. Lipaohita — w Nasiczy p. A. Morżych — w No- 
jwłówok y na a, ph Kos iczoya wdowe i' pi F. Wojcikow — w Nowym Targu p. ©. 
Gawłówek . 4 no aA wyn Sgeww; pi Roarortion ya pi Es Wojcikowski — s Nosoym T “ 

Ą Stanisławi g R Lauor — 16 Oświęcimie p. W. Polgosęk — w Podgórsu. p. $. Schlesinger — rę Przemyślu pp. 
J ZEF KIRCHMAYER „ . Btanisiawice . n 9 M E. Gai iotachkutBys I p. Bi Machalski — w Przemysłanach p. St. Midlecki — w Radogvy- 

~ 9. 4 a Poszýna p 10 » n n nie p. W. Rosch — — w Rotdole p. Waw. Kotnbergór — w Rseszowie p. J Bońaitter i 

Obywatel Miasta Krakowa, właściciel, dóbr „Niepołomice T1 A PNE dpółka — w Samborsó, p. Kriegeeisen bp. Juliusz Ried} = w Sanoku p. J. Zarowióz i p. 
długiej i d dn wc bi Koło . « 175 » | komki” Jań Jaklitecdh — w Suowowie, p. E: Botozat — w Biwemmiescie- p A. Grotoweki — 

H dacie i doleg Aja m jes NOŁCY n Grobla 16 wg t Stanistatwówóćy pr womanpk, — w Stryju p. Nussenblatt — w Saczyrzecach p. J, Belka 
í rar pzm zakończył żywot doczesny » NZ r 9 n sm Tarnopolu, pi A> Mozawetz— i Tarnowie, p. J. Jahn — w Toruniu p. A. Giełdziński 

nia 23 Listopada 1862 r., licząc lat 38, „ Kollanów .1 NE EEE — w Tyśmienicy,p: Karol Nęcki— se Wadoćwicach, p. Frane Folia; p Schwarz | p. Heine 

Nabożeństwo i złożenie zwłok w grobie Na tę licytacyę zaprasza SiĘ chęc kupienia w Zalesscwykach p. J. Kodrąbski — w Złoczowie p. Wolf Korkus 


i 
| 


64-1-3) | . : c : 
(15 mi lub płóciennemi wstawami, oraz całych nicianych, wszystkie ręcznego szycia, 


OLEJEK Z KORZENI. IOŁOWYCH. 


mm. m 


gnowania zdrowia i pi 
używać będzie. — Olejek z korzeni ziołowych Dra Béringuiera zapobiega tworzeniu się tak przy” 
udziela włosom żywego 


[038 Wyłączną sprzedaż po stałych cenach fabrycznych utrzymują: 


w KRAKOWIE pan Józef Bartl, jak również: 


w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol. Dembski, — * BRODACH pawi Hwa Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. 
Ignacy Schnirch © Józef 
ogawski apt ku 7 

REN EYÓW TE 
tek. — w STACH p. G. Streya, — we LWÓW I% 
i Ay Mk Jąsch, — w LISKU 


Miedlicki apt., 


— » S$OKALU p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE p. 
STANISŁAWOWIE p. 
liwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALESZCZYKACH 
ski aptekarz. 


CZAS z Wtorku 25 Listopada 1862. 


» WBK 6 08500 ZB (0 O 


Proszki Seidlitzkie 
MOLLA, 


fi wyszezopólniońs medalem: nagrody na poryzkićj wystawie 
świata w roku 1855, 


Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) (8 
w Wiedniu. Á 
Cena oryginalnego pudełka ź instrukcyą używania 1 złe. 25 c. w. a. 
2%) Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach ado- i% 
A wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejęce; i tysiące u nas znajdują- 
1 cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
dzą nejdetalieznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 
ji mniój „przy. skłonności do histeryj, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
l z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały. TE 
Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane. hywaja proszki sel- 
K dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo: w słowo podług, moich 
(S wydrukowane i dlx omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- 
4%: piser opatrzone są, a zatem rpowodu podobieństwa co' do powierzchnej 
W formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- | 
Wi strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- 
kde pudełko rosaków seidliekich: przezemnie wyrabianych. dla. rozróśnie- 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają- | 
A cą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis proszku’ zawiera- 
z) jący, wyciśnięte ma oznaczenie : „Moll’s Seidlitz Pulver“ 
Skład tego Proszku ùtrżýmują: 
w KÓRAKOWIE.p. Dr. Sawiczewski aptekarz ip. M. Jawornicki, 


5 we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip. J. F. Kieln, , 

w: Biaży, y Móler'w aptek, i p. J. Borgor— w Bochni p. P. Niedzielski — w Brzeżanach: 
7 p. Józof Zmiąkowski ip. B. Fadonbocht —aqg Hóbrce p. J. Czarnik — w. Broddch. p; Fr. 
; 


Dockert — w Bucyacwu, p. J. Czbrkawoki — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Cher- 
J. Rółański i p. fgn. Sohnirck — w Dobromiiw p. A. Grotowski — w! Dro- 
hobycww p. Li Wloczkowski — w Głinianach, p. N. Helm— w Gródku p. A. Tomaszowski 
— w GQwońdżcw Ù W. Hayder — w Hussiatynie p, F. Michalowicz — w Jagielstcy,p. J. 
w Jarosławiu p. J. Rohm -- w Kaliszu p. F. Mildebrayd —- w Kofomyi. 
J. Zachariasiewioy — tò Krynścy p. W. Nitribitt — w Limonuwie, 


niowcach, p- 


Fisohbach — 


p. W. Kapfermann i p. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na: 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój 
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- 
twegit. 

Prawdziwy lej tranńowy m wątroby miętusowój, używa się n najlepszym 
skutkiem w słabościach ptorsiowych i płacowych, w azkrofałach 1 w słabości „Rachitis.* 
Leosy najząstarzalsze cierpienia podagryczne i renmatyczne, również jak i chroniozno wy- 
ty skóry. | | 

Pg Kakda flaszka dla różsioy od imtych gatusków Tronu wątróbisnego, opatrzone jeot 
moją marką ochraniającą i moim podpisem, ? i (10:7-47) £ 
Cena całej butelki 4.zlr. 80 e. — pół butolki 1 złr. w. a, wrezĘzi in- 
strukcyą używania, 


A. Moll, api. i f4br. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 569, 
EE EEE PEOLE E OE I WEN I IEAA KIA PE BEIE RESE NENNE i 
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Niezbędne dla kobiet, 


Piekność jest to dar natury którą utrzymać, 
nie zaś przez wychwalanie pewnych środków wywołać można. 
Ktokolwiek z płęi nadobnej, miękkość, białość i świeżość skóry 
utrzymać pragnie, niech się uda do p. Jahna. w Krakowie 
lub w Tarnowie, w którym handlu jedyny płyn. ten pieoce- 
niony, i z samych roślin: sporządzony, otrzymać można. Wido- 
cznie szybki skutek, tegóż jedynie nieszkodliwego środka zaleci 
go wnet płci pięknej i stanie się niezbędnym przy każdej toalecie. 


S 


A MEGUE. 


KRYLADWA 


|BALS 


e 3-) 


HMADULY KO RH W 
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Handel pod firmą: 


JÓZEF RIEDEL. 


W KRAKOWIE s (1386-5-12) 


ma zaszczyt donieść niniejszem, iż obok znanych już powszechnie 
z swćj dobroci 


PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ itp. 


założył u siebie Skład 


gotowych męzkich Koszul, 


a mianowicie całych perkalowych, białych i kolorowych, perkalowych z pikowe: 


i takowe po cenach fabrycznych szanownój Publiczności poleca. r 
W Handlu tym przyjmują się również zamówienia na każdą inną męzką, 
damską i dziecinną bieliznę, pod zaręczeniem jak najspieszniejszćj odstawy. 


Stojąc niezaprzeczenie na równi z wszystkiemi naj łkepszemi podo- 
bnemi, wyrobami zagranicy, wolny od wszełkićj szkodliwćj mieszaniny, zło- 
żony z najodpowiedniejszych igredyeneyj roślinnych i Glejkowatych substan=' 
cyj, obficie nasycony węglorodem, którego nadzwyczajny: wpływ: nowsze ba 


zawsze i wszędzie jako szacowny srodek: do utrzymania 
tak, że kto raz 


lira Bóringuiera 
wzmocnienia i upiększenia włosów na głowie i brodzie, 
tego olejku użył 


kności włosów 


połysku, przyjemnej gładkości i gibkości, a nawet ukazał się w wypadkach wypadania 
ł,siny, z niezaprzeczenie pewnym skutkiem. 
(1431-1-10) 


B, Fadenhecht, — uż BUCZĄCZU p. 
EON CZORPKOWIE p. M jłesz Kratka, = w DROKOBYCZY yp, J, Ho- 
W — w GRYBOWIE p. Aldizy TACH b— w JAROSŁA- 
Łukasiewicz. apt., — w KOŁOMYI p. Schajo. Herrmgan, — W KOPECZY k P: X. Wierzchowyki 
pp. J. F. Kleina wdowa & Gebhardt, Bonifacy Stiller, p. Zygmunt „Bać S apt, Fryd, IG 2 
p. Rob. Barański apr. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschütz, — w 

TARGU p. Karol Lair, — w NOWYM SĄCZU p. Tiager g Gutmani, m Y FRZEMYŚLU p Ed- 
w PRZEWORSKU p. Feliks „Świtalski, — w RADO" > H p. Karol Teichmann, — 
SADOGORZE P- Aleksander Grabowitz spt: — w SAMBORZE Pagi osenheim, — w SANORU p. 
Jan Kówn 7 w STRYJU p. J. Germabn spt.— 
Jin Tómanck apé = w TARNOWIE p. ywo Jabń,— w TARNOPOLU p. Mar. 
p. Jóżet Kodrębski. — w ZŁOCZOWTE P- ndrżćj Gottwald, — w ŻÓŁRWI p. Re- 


żański, 
w GRÓDKU p. Tomaszewski apt., 


Raądzca Drukarni, Antoni Rother. 


KITE ROERE IK I EEA E SE POWDER 


x 


dania niezaprzeczenie udowodniły, okazał się Olejek z korzeni ziołowych |i 


Reklamacya! 


Niewczesnym żartem przez oddającego inse- 
rat do „Czasu“ o koniach w Barwałdzie, 
przekształcono, zamiast: nieujeżdżone, 
napisano: „ujeżdźone przez najlepsze- 
go ujeżdżacza ete.“ (1533-1-3) 


Zwraca się szczególną uwagę 


P. P. Ekonomów, 
iż Korneuburgski proszek dla bydła, któ- 
ren bardzo chętnie jako z%pobie- 
gający Środek przeciw 
zarzzie na bydło uważanym 
bywa, jest zawsze świeży i prawdziwy 


„|do nabycia: 


w Krakowie u p. M. JAWORNICKIEG6. 
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. 
Kirehmayera. — W Warszawie up. 
|| Jakóba Picka. 

W Białćj apteka „pod złotym Lwemę* — w Bil- 
sku p. S. A Stanko apt, — w*Bochni p. Paweł 
Niedzielski, — w Bóbrce p. Czarnik apt. — w Brze- 
,|żanach p. Margulies i p. Dunikowski apt. — w Bel- 
zie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki — w Czer- 
niowcach p_J. Schnirch — w Dzikowie p. S. Bo- 
dziński — w Kołomyi p. M. Bolehower — w Krośnie 


Piotr Mikolasch i A. Berliner apt. — w Leżajsku p- 
J. Hirschfeld — w Limanowie p. A. Muller — 
w Makowie p. Mayer aptekarz — w Myślenicach 
p. A. Łoczyński, — w Nowym Targu p. L. Kamień- 
ski — w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dołkowski — w Przewor- 
ska p. 8. Keller — w Przemyślu pp. Gaidetschza i 
Syn, i Edward Machalski — w Rzeszowie p. J 
Schai'ter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. 
— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Samborze 
p. Józef Kriegseisen i p. Jul. Riedl apt. — w Sa- 
noku p. Jan Jaklitsch — w Tarnowie p. J. Jahn 
ip D. Ringelheim — w Tarnopolu pp. A. Mora- 
wetz i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin 
— w Wieliczce p. B. Wontorex wdowa — w Zale- 
lszezykach p. Józef Kodrębski i Spółka. — w Żół- 
kwi p. Krzyżanowski. (14237 7-12) 


Sprzedaż Baranów. 


Jak zeszłego roku, tak również 
w tym roku urządzilem dla wygody 
Szanownych Kupujących w Opawie 
(przy Kol. Północnej) wystawę znacznej partyi 
najszlachetniejszych Baranów Skaku- 
mów, wychodowanych wo własnej mojej ow- 
czarni Endersdorf, które od jedoej sztuki dają 
4 do 5 funtów strzyżonej, czysto vmytej wełny, 
mają znaczny narost na brzuchu i nogach, a 
przy tęgości skóry łączą wielki wzrost i dają 
wełnę tską, której cetnar płaci się juł od wielu 
lat po 150 talarów za cetnar celny, czyli 810 
złr. w. a. za cetnar wiedeński. Bliiszą wiado: 
mość powziąść można u PP. Flach & Keil w 

Opawie w austr. Szlązku. (1515-3) 


Rudcziński, — Rudno. 


Licytacya 
Towarów galanteryjnych, 
ako to 
Parfumeryi angiekkich i francuzkich, 

Brzytew ang., Lamp franc., Moderatur me- 
talowych, porcelanowych i krzyształo- 
wych, Torb podróżnych, Kuferków, Ne- 
cesserów, Cygarniczek, Pugilaresów, Por- 
temonnaic, Kaftaników wełnianych, jedwa- 
bnych, Rękawiczek kortowych francuz, 
Parasoli, Porcelany, Czapek zimowych, 
Kaloszy gumowych amerykańskich bar- 
dzo trwałych, Dywanów angielskich jako 
i wiele innych towarów .różnego rodzaju 
odbywa się codziennie od godzinny A6j 
do 1ćj z rana, a po południu od godzi- 
ny éj do 6éj w kamienicy Wgo Anto- 
niego Wojczyńskiego, obok tegoż Han- 
dlu w Rynku g*ównym pod Nr. 259. 
(1560-4-6) 


DOM ZKĘGEŃ 
Braci Chotomskich, Korono- 


__wicza I Spółki 
w KRÓLEWCU w Prusach 


$ ma swoje Kantory: 

w KRÓLEWCU w Prusach (Königsberg in 
Preussen). 

w BYDGOSZCZY w W. Ks. Poznańskiem, 
(Bromherg in Grossherzogthum Posen). 

w LONDYNIE 8 Great College Street Cam- 
deńn* Town, London: N. W. 
Agentury i Spedycye: 

w WROCŁAWIU, w POZNANIU , TORUNIU, 
NIESZAWIE, WILNIE, WARSZAWIE. 
PARYŻU, PETERSBURGU i TURYNIE. 
D m nasz pedejmuje się załatwiać wszelkie stosun- 

ki rolnicze, przemysłowe, handlowe, srtystyczne, na- 

ukowe, — tyczące się sprzedaży lub zakupu pomię- 
dzy Królestwem Polskięm, Rosyą, Niemcami, An- 
glią, Francyą i Austryą. 

Biorze w komis kupna, sprzedsże lub dzierż wy, — 
dóbr lasów, domów za 1%, komisowego; — prodn- 
któw, narzędzi, naszym; Praon sampyan, ptze- 

ny ch i 
ajowych, area kolonialnych, produktów chemie 


T 
TEATR POLSKI 


POD DYREKCYĄ. 
JULIUSZA PFEIFFRA. 


We Wtorek dnia 25go Listopada 1862. 


Dwóch aniołów opiekuńczych. 


Komedya w 1 Akoie z franouzkiego. 


Wesele na Pocieszce, 


Krotóchwila w 1 Akcie ze Śpiewkemi i tańgami P: 


kapelmistrza teatru. 


Majeranowskiógo , muzyka pana W, Szlagó:skiego | 


p. L. Chodaski — we Lwowie pp. Konst. Iskierski, ` 


